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i
.Warszawo. ( le i .  M.) We czwartek podpisana 

Cojsuatci uiuowa poi^io. ;■ . -1i r i. , k-i ; i - &A .a 
dranicę polską nad rzeką Zbrocz i  Styr. Rząd 
polski ma wzamian w, lo ogłosić ak% uznający 
niepodległość Ukrainy. U mewę ię w imieniu 
Hądu ukraińskiego podpisał na u. Lewcki z u 
Poważnienia premiera ukraińskiego Mazepy, 
fl&lył-.ikacya un i - i
tnie ^odpisu ułamana Petlury, który bawi w 
Warszawie.

Piiel ważnym! u h Odb na wasali.
Warszawa (tei. M.). Spmworadiawca wojenny 

„Narodu", kapitan Bamlrowsiki, tak kończy o- 
stadnie swie sprawozdanie z syituacyi na froncie: 
„Wnosić U zeba, że zapewne wkrótce dojdzie 
jeszcze do jednej w ielkiej rozprawy;, która, chyba 
będzie już decydującą, przetnie wmelki© domy­
sły i  rosJtrzyjBia r  losach EnrOpy
w s c h o d n i e j " . __________________________

Bolszewicy gromadzą nowe siły na froncie polskim-
Warszawa (PA T ) Komunikat sztabu generał- t 

ttego wojsk polskich z dnia 22 bm. W północ- ■ 
hej części Polesia, przy coraz to większem na- 1 
Bromadzcniu sił ponawiał nieprzyjaciel upór- 1 
*®ywe ataki na odcinek SzaciJki—Sirachowico; j 
Bikcye te odparto. Ciągle zasilanie sowieckiego I 
frontu na południowym odcinku świadczy o j

poważnych zamiarach nieprzyjaciela. Na fron­
cie Litewskim odrzucono atak wywiadowczych
oddziałów pod Tniskionikami. Na reszcie fron­
tu oprócz miejscami ożywionych utarczek w y­
wiadowczych oddziałów , sytuacya b z znnttaoy-. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego Kuliń­
ski, pułkownik.

u wm m
któryby nie wykonał traktatu wersalskiego.

Lyon (PAT ). Tdkst noity, wieczornej prze® peł­
nomocników sprzymierzonych niemi* ckiemu 
l^dsekre tairzowii spraw- zagrnznaczny* .h, brzmi 
^następująco: Wobec pogłosek, krążących w  ostia 
tJłich czaisach o możliwości nowego zamachu 
Mann wojsk.owego, rządy belgijski, francuski. 
W ielkiej Brytanii i Włoch, przeciwne wszelkim 
da aiainiiom przeciw demokratycznym, upoważ­

niły swych pehiomocników do złosenia. dekla- 
hacyj Rkscrieucyi panu ministrowi spraw za-

gnaaiicatDiyicht, że wspomniano icądy pad żatWym 
warunkiem nie mogłyby tałecrowac rządu nie- 
uiieaktogo, któryby nie był gotów wykonać lo­
jalnie traktatu pokojowego i te każde wznowie­
nie ruchów rewolucyjnych i zakłócenie spokoju 
nie przyniosłoby żadnego rezultatu, jak tylko 
opóźnianie odbudowy ekonomicznej i zaopaitrze- 
n ia w żywność Nienuec, oo rządy aprayiDOMgao- 
ne sw ego czasu obiecały

Lyon (PAT). ,,i urnal des Pobai.s“ w ten spo- « Miasto Monaatyr jest środowiskiem, gdzie gno- 
®ób określa, sytuaeyę w Niemczech: W zburzę j madzą się Oficerowie dymisjonowani I nioza- 

umysłów na v oc jncy j nie ustaje, jak ró- » dowaleni z rządu. Możliwość wojskowego nm a- 
icż i nr sbrój wrogi zc strony wojskowych i j chu stanu nie Jest wykluczona, 
g jro ry  obszarników w stosunku do rządu,

□  O  o
Francja domaga się B e z w z g l ę d n e j  rozbrojenia Niemiec.

Lyon (PAT). KoirTaya dla spraw zugnainacz- 
^Tcn Izby deputowanych pod prze w odiniettwem 
^  Bartou, przyjęła następującą rezołuc/ę: Izba 
v' interesie ogólnego spykoj u ;■ ułożenia się sit.o- 
^ńhików m iędzy wszystkimi narodami, zdecy­

dowała się doprowadzić do ukutku rozbrojenie 
Niemiec i  wzywa rządy, aby domagały cię ści­
słego 1 rzeczywistego wykonania klauzul trak­
tatu wersalskiego, odnoszących się do rozbroje­
nia Niemiec.

AngieSsko-francuski układ morski.
Pary* (PAT) Itadio Nowojorski sprawozdaw- 

^  »>New Yońk Heralda" podaje, żo nojważniej- 
wynikiem wozoraji&zej komfercinicyi w San 

j^mo jest układ angieisko-francuski, dOawala- 
,07 flocie angłclsko-francusklej na objęcie 

* * *b y policyjnej w cieśninach morskich, pod- 
Buy Gallipoli a a  być obsadzone przez woj- 

międzysojusznicze pod komendą francuska.

Kwestyę turecką rozwiązano bez 
interwencyi Ameryki.

Paryż (PIAT). Radio. Wedle „Jouirtnal des De- 
bats" Rada Najwyższa w  nocie wystosowanej do 
Wilsona, oświadcza, że postanowiła rozwiązać 

, kwestyę turecką bez interwencyi Ameryki, po­
nieważ nowe opóźnienie oznaczałoby n»w c nie­
bezpieczeństwa dla wschodu. W  arugiej części 
nota zawiera odpoiwiedź na wszysrtkpe zastrzeże­
nia Wilsornai.

^eror czeski na Śłowsczyźnie.
PAT). Czesi nie zaprzestają ter- ny j -internowali w Igław ie córkę prezydenta 

1 Słowacy i, Aresztują nawet dziewczęta j parlamentu Rakow ską , hrabinę Szapary.
“ioty. Między innemi aresztowali w  Poszo- l

Warszawa, 21 kwietnia.
Zjeżdżających do Warszawy po teryach świą­

tecznych posłów sejmowy-ch powitała prasa sto­
łeczna naogół dość nieżyczliwie.

Po części ta nieżyczliwość jest zesiuż-oną.
5 Sejm rozprasza swoją pracę na drobnostki 
j w dziedzanie ogólnoadministracyjnej i gospo­

darczej, zamiast się skupić i załatwić konałytu- 
[ *yą- Na plenum pojaw iają się może i  użyteczne 
' przedłożenia traociorzędnego i czwartorzędr.egu 

znaczenia. Blomisya konstytucyjna natomiast 
pracuje za mało. Jej członkowie —  i to należy 
podkreślić — przybywają na posiedzenia komi- 
syi niedbale. Niektórzy z nich, rawet, jak np. 
poseł liadykalmo-cJilopsiki. Bagileńskj, ,-ozwialają 
sobie na taknyfeę wręcz nieodpowiedziailną. Na 
jednem z ostatodjch posiedzeń tej komisyi przed 
świętami poseł Bagdeńaki ostro atakował po- 
słów umiarkowanychi, że nie bywają na posie­
dzeniach komisyi, choć prywatnie prowadzona 
stoitystyka wykazała, że właśnie jednym z po­
słów najbardziej opuszczających posiedzenia 
k.oniiayl konstytucyjnej był._ poseł Bagieóski.

I  jakby rzeczywistość chcfiaia raz jeszcze owej 
tatertrysrtytoe przyznać słusmrość: na pierwszem (po 
siedzeniu komisy* konstytucyjnej po świętach 
kogo > akowjŁło: posła Bagieńskiego. A  ponie­
waż razem z nim aie stawił się na posiedzenie 
szereg innych osobistości z obozów radykalniej­
szych, przeto posiedzenie komisy* wiogóle nie mo 
gło przyjść do Skutku.

Za małe t«f Sejm się H j r s p  politykę zagra 
niecną, tą najważniejszą dziedziną życia pań­
stwowego.

Jak długo istnieje Sejm polaki, tak długo je- 
szeze nie było porządnie praeprOwadzonej dys- 
kusyi na plenum z zakresu polityki z a p a a lw  
nej. Jest widocznem, że posłowie nje rozunuoją 
doić jasnu ważności tych funkcyj poUtycznych 
dla życia państwa i narodu polskiego. Nie ro­
zumieją. bo ich w  itym kierunku nie wychowy- 
warno. Zaborca, a raczej wszyscy trzej zaborcy 
trzymali Polaków zdała od polityki zagranicz­
nej, będąc zdania że niewolników nie powinno 
obchodzie, jak państwo zwycięskie ziabezpiecza 
swoje stosunki międzynarodowe i swoją ąytua.- 
cyę międzynarodową. Nawet Auetrya, lecz ta 
już równomiernie obywateli wszystkich naro­
dowości trzymała zdaLa od spraw polityki za­
granicznej, będąc zdania, że te kwestye obcho­
dzą tylko dynastyę i  cesarza, lecz nikogo w ię­
cej. Parlamentów? austryackiemu nawet na 
podstawie koostytueyi nie pozwalano zbyt ob­
szernie się zajmować polityką zagraniczną. In- 
etytucya delegacyj wspólnych była karykaturą 
trybuny parlamentarnej, mającej umożliwiać 
posłom kontrolowanie polityki zagranicznej.

Dlatego w  dzisiejszym Sejmie polskim nawet 
dawni posłowie parlamentu wiedeńskiego uie 
mają w ielkiego pojęcia o polityce zagranicznej 
i  nie mc-'a zrozumienia idla jej ważności.

Rząd z najrozmaitszych powodów nie robi 
nic, by skłonić Sejm do zajmowania się polity­
ką zagraniczną. Przeciwnie robi wszystko, by to 
zeacteresowanie się nie rosło.

Dzieje się ite z  najrozmaitszych powodów.
P ? «  dlatego, że żaden rząd nie lubi kontroli 

parlamentu. Powtóre i dla/tego, że i  niektórzy 
członkowie rządu nie doceniają tego, jak waś- 
nem jest dla przyszłości narodu, dla jego roz­
rostu i  dla jego skupiania się i  zrośnięcia, hj. 
opinia publiczna polska zrozumiała znaczenie 
polityki, zagranicznej dla. państwa polskiego i  
nauczyła się .interesować zagadnieniami z tej 
dziedziny. Rzec? jasna zaś, że trzeba taką praoę 
rozpocząć od Sejmu, Sejmowi dawać okazyę do 
dyskutowania nad polityką zagraniczną i od­
zwyczajać go od zajmowania się samemi spra­
wami luKaJnemi i  parafiańskiemi.

Nim słowa te dojdą Czytelników przeprowa­
dzoną już będzie zapewne pierwsza naprawdę 
generalna dyskusya o polityce zagranicznej.

Jak ona wypadnie, jaki poziom i  kwalifika­
c je  poszczególnych grup ujawni — Tohaczymw.
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Spiszą i Orawy.
Hlstorya ks. Błahy. — Wróg Polaków, który się kształcił za polskie pieniądze. 
Błaha paraliżował w Paryżu zabiegi ks. Machaya. — Czesi przeforsowali 
swego agitatora wbrew woli duchowieństwa na wikaryusza generalnego. 
,Ka|>łan“ czeski kierownikiem służby szpiegowskiej. — Niesłychane 

terroryzowanie księży słowackich. — Ludność żąda usunięcia Błahy
i przybycia nuncyusza papieskiego.

( Korespondent,,a twłasna „GoAca Krakowskiego1).
Kawy Targ, 23 kwietnia.

PraedatawtU-lełesm dfla spraw Spiszą i Orawy
ze crimony Czechów jest ks. Błaha. Czysto to na- 
flw&sko apcty^a się w  prasie, dlatego też warto 
a pcamtci aię z sylwetką tego działacza, bezwzglę 
imaga w io^ , polaki, Japt om. z po chodzenia. Sło- 
arakiem, uradzonym na Spiszu. Jako wikary, 
zetknął się z hr. Zamojskim, właścicielem Lu- 
barw* i począł bywtać inia dworze polskiej rouzi- 
uy. T * znajomość była przełomową w  jego ży- 
sSu. Hrabia Zamojsiai jjowołai go, jako jjyćho ■ 
w a ^ ę  do dzieci W  tym też czasie odbywał z 
niema podróże po świecie, poznał Polskę, niaiu- 
ezyl adę języka polskiego i francuskiego, nabrał 
połom 1 manier światowych. Polana, niemal do 
wyfouenu wojny, był katechetą w Krakowie. —  
Wszystko, co dzisiaj posiada, zawdzięcza Pol- 
sos, do czego zresztą dawniej z chlubą się przy- 
naw al.

Wypłynął na powierzchnię w czaicie zamie­
szek w  1918 reku W t sdy to zgłosił się jako dzia­
łacz czecho-alowackl i zdobył sobie wybitne 
mfajace, jako c  rowie,. gładki i obrotny, prze- 
MsgująC-y snę, jak wąż, zawsze dużo obRcująr 
tiy, tuczem gię nie wiążąc, umiejący słowami 
fiaŁnmj apęteu. oiiarę, potrzebną mu do karyr 
ry Pożerany aumłńcyą, jest bezwzględny w po 
SlfpOwaflłm i  idzie do wy KkjulL̂ tego celu droga- 
nd, o którycn wieść nieżbyit pocLiahnie opowiar 
dis, W  1919 roku w  Poryta występował jako wy- 
tfsomfk Czechów, walczył o prayłącnwiide Sidora 
i  Orawy, pem U njęr nfezmOrdow u »  zabiegi 
ks. HacLaya W  tym czasie, po śmierci biskupa 
splokiogo u  przysługi, świadczone Czechom, 
j r j  Ich bezwzględni preoyę zowtal wybrany wi- 
kazyuatzem generalnym. — Ten wybór wvwtołał 
wśród duchowieństwa ogromno oburzenie, gdyż 
powołano na to sta» ow isko człowieka bez kwar 
liflksucyl, a  pominięto) ludzi zasłużonych, jed- 
oakŻK ufewygodn/ch itjpoblioe czesko-słowa/c- 
K4«j, Jako generalny wtkaryusz j  cczął —yzy- 
skiwać swój# dOetojeńotwo kościelne. Od chwili 
cgłnsz nia plebiscytu, ubrany we fiolety, jeździł 
<4 wsi do wti, wygłaszając mony agipyr in«, 
jjuJre niskich kłam arbw, obrzucał naród ^ol&kl 
najprostszemu wyzwiskami, niai które się mógł
> « m m a g a e e « i  . . i » i i i - » . i r n — r----- a

zdobyć ;eno płatny agitator, be® honoru, bez go­
dności. Na wiecat-ib w walkę agitacyjną wmi®- 
szal rellgię, grał na najwznioślejszych uczu­
ciach ludu pobożnego.

Ks. Blałua nie popi. zostawał na generalnym 
wikaa-yaede, ale objął też funkeye komisarza 
rządu czeskiego dla spraw Spiszą i Orawy. —  
W  s\ ej siedzibie urc-ędorwej w Białej, jako głó- 
wny komisarz Wj dawał przepustki, prowadził 
ipiwicyą kierowa! służbę szpienowską (III), wo. 
góle &i,ołnl«ł funkeye, które w  żadetn sposób xJo 
licują z godnością biskupią j zaszczytu jej ni# 
przynoszą. I tu ma każdym kroku wyzyskiwał 
swe ^banowisko i władzę do celów pleULscytc- 
wycU, — Przerzucał księży niedogodnych, po­
zbawiał len stanowiska, groził karami Łościel- 
nemi (księżom ze Spiszą i Orawv którzy w  Pol­
sce schronili się przed aresztowani ecu i uwię- 
zd tniem. W  czasie wycieczki ze SpiszE, jaką pro­
wadził do Pragi, wygłosił do Maisaryka mowę, 
pełną oszczerstw, którą poiwitórzylly wszystkie 
dDiemciki ctzeskae. Mówik on, że Polacy połączyli 
się z Madziarami, śmiertelnymi wrogami Sło­
waków i w ten sposób zdradzili ich maaaieje, 
jakie pokładali w przyjaźni z Polską. Piórem i 
słowem ogłaszali, że ma Słov aczyźr, e snalą

dziedziny, jeżeli za Polską nie tedzie lud ~ło- 
aBwal.

Każde z tych słów, ks. Błahy jieai ftacecJ* 
ne kłamstwem. Gdzie i kiedy Poiacy zdradzili 
interesy Słowaków? Gdzie i kiedy PoKcy gro­
zili pożarami ludowi słowackiemu? Jeśl. nie zo­
staną przytoczone pewne wiarygodne dowody, 
to musimy ks. biskupa Błahy nazwać tern, czeni 
jest, nęóznym oszczercą. Właśnie z pod barba­
rzyńskich rząd ')w czeskich — uciekali Spiszacy 
i  Grawiacy, w Polsce szukali schronienia. A ica 
bracia cierp e li w  więzieniach, w  obozach inter­
nowanych Koszyc, Tfii»zyny. Sprawcę moral­
nym, onroncą zbrodni nie był kto innv, jeno ks. 
Błaha; był on kierownikiem tych zbrodni, jakie 
sT.ę wyryły k wa»wenii zgłoskami w pamńęci lu­
du Spiszą i Orawy. A  przeciwnie tuta’ , w Pol­
sce, wygnańcy widzieli wolność i powracali do 
domów swoich, jako bojownicy polskiej sprawy, 
jako pracowmcy, pełni zapału, poświęcenia, 
którym najwyższą, przewodnią gwiazdą jest 
Polska.. Jedmtkże ks. Bielin, me zadowolił się 
godności ą hinkupa. komisarza plebiscytowego, 
sięgnął jeszcze po t,zect urząd i z  chwilą przy 
bycia komisyi koalicyjnej objął stanowisko za- 
•tępcji rządowego republiki czesko-słowackiej. 
Jakkolwiek juko delegatowi nie wolno mu się 
zajmowaó agitacyą, (kpi sobie z uafczelkjch roz­
porządzeń koalicyjnych i w dalszym ciągu upra­
wia agttacyą, objeżdża duohowłeóstwo, stara 
się pOacySbac, grozi karaąni. Kto nie jest potslłu- 
szny, tego umie rłamać. Księża żyją pod presy? 
generał u ego wkaryusza. Nadużywa sv.c] wła­
dzy dc celów politycznych, dlatego też powin­
no się teren plebiscytowy wyjąć z pod jego wie­
dzy i cddać numcyuKzf^i, jak to się stało ae 
Śląskiem Górnym. Pak rząd pnjskii, jajc Waty- 
joan i kom sys kcauicą jna nie powinny dopuścić 
ze względów religijnych i poWycznych, aa>y bi- 
skup kierował pracam agitaoyjłKai?* aby do­
stojeństwo tiak wysok o wycierał nia wiecach i 
intn -tracłi s. W.

0 ochronę przed samowolę administracyjną.
(Na marginesie uchwał komisyi konstytucyjnej 

I.
Kiaków, 23 kwietnia.

Z powtórnych sfer fachowych mrzymu- 
jemy następujące interesujące uwag.-

Nu wczorajsziem posiedzenia zajmowała się 
komisya konstytucyjna, kwestyą um  rpierz. nia 
-tosunkćw publiczno piavnych obywateli. Za­
stanawiano się, kto ma orzekać «  legalności ak­
tów administracyjnych tak w zakrealc admlnl 
stracyi rządowej Jak i autonomicznej.

Dobrze się staio, że komisya konstytucyjna 
wreszcie tą sprawą sdę zajęła. Kwestya to bo­
wiem piev wSiujrzędntj wagti.

Obecny sian organizacyi państwa P°l®kiego

w sprawie sądownictwa administracyjnego).

nie daje jednakie należytych gwarancy> przed 
pog\. alceniem jej praw przez władze administra­
cyjne. Najgorzej przedstawia się sytuacya w b- 
Królestiwie Kongresowem gdzie żadnego pogwał­
cenia nie można dochodzić drogą j r<cv ną dis 
zupełnego braku instytucyi, któraby gwaranto- 
w iła  obywatelom, wobec państwa, nienarurzal- 
nuść aćb praiw poblicamycLu Śtan rzeczy w pozer 
srtatyer dzielnicach Potoki jest o tyle lepszy, ż* 
atrybucye kasacyjne Trybunału Admamistracyj' 
nego w Wiedniu przeszły, to do Małopolski dh 
Sąd Najwyższy w  Wsurenaiwiie idek-et z dnia 8 
lutego 1919 r.) zaś atrybucye Trybunału Admini­
stracyjnego w berwme — przeszłj co do b.

P R  ADOŁT KŁgSK. \

Leczenie domowe
Znamą powszechnie jest rzeczą, że niemal kar 

ódy człowiek ma w sobie żyłkę lekareką i chę- 
toie zawsze pragnie się swemi wiadomościami 
popisywać, przyczem powołuje się nieraz nawet 
na swe doświadczenia na tern polu. Nikt z nas 
łakarzy nie twierdzi, że należy z każdem „głup- 
ruwiem“ iść do lekarza, nństety jednsk często 
nardso trudno odróżnić te głupstwa od poważ­
nych początków cierpienia. Leczenie domowe 
okwe być tylko symptomatyczne czylli objawo­
we a nie przyczynowi i tu  leży właśnie różnica 
pomiędzy leczeniem domowem a lekarskiem, bo 
pierwsze me znając właściwej istoty cierpienia, 
lecz tylko mając Skupioną uwagę na najwy 
bitniejszy symptom, może nawet choremu bar­
dzo zaszkodzić. Objaśnimy to najlepiej na p. zy- 
kładzl*. Ktoś cierpi na obscrukcyę i bóle, wo­
bec czego podaje eię mu środek przeczyszcza­
jący i  przypadłości znikają. Po pewnym czasie 
wpada ktoś inny na podobne objawy, natural­
nie stosuje się to samo, lecz niestety stan cho-. 
rago potem się pogarsza wzywa się więc leka­
rza i ten konstatuje zapalenie ślepej kiszki i 
czyni ostre wyrzuty otoczeniu, że podało środek 
przeczyszczający co mogło zabić chorego (i co 
nieratz już się zdarzyłoj. Bo najtrudniejszą rze­
czą w  chorobie jest nie leczenie, lecz dobre roz­
poznanie, a to może postawić tylko lekarz do­
świadczony, zwłaszcza io wiele różnych zresztą 
ehoróh daje na zewnątrz łudząco podobne ob­
lewy.

Dale] i  inne rzeczy wchodzą, tu w  rachubę.

Tak np. pewien symptom raz jest w choionie 
konieczny, a w  wnej wprost szkodliwy n. p. 
gorączka i dlatego raz ją lekarz zwalcza, a  in­
nym razem pozwala na jej przebieg. Zdobnie  
kaszel, na® nieże on być potrzebnym d wtedy 
nawet przepisuje się środki wykr/.tuśne, to zno­
wu innym razem szkodliwym i wtedy podaje 
narkotyki. A dla laika kaszeJ będzie cc najwy­
żej męczącym i wtedy go będzie chciał v otrzy­
mać bez względu na to czy w  zasadzie jest on 
potrzebny czy nie. Takie same błędy popełnia 
się i w  odżywianiu chorych, męcząc ich nieraz 
bez potrzeby dyetamł, lub na odwrót opychając 
niepotrzebnie lub podając środki krzepiące jak 
wino, kawę i Ł d. bez istotnej potrzeby.

Ta żyłka do leczenia polega na nielogicznem 
wnioskowaniu a brzmi ono zwykłe tak: 

gdy jest objaw x dobrze robi środek y 
Pan Z. cierpi na objaw x 

a więc trzeba mu podać środek y, natomiast le­
karz «\ odeskuje inaczej, a  mianowicie:

gdy jesi objaw a, b, c, d, e i  t, d., wtedy Jest 
choroba x, w chorobie x podaje się środek y, a 
ponieważ chory ma objawy a, ł>, c, d. i t. d. czy,U 
cierpi na chorobę z, przeto podamy mu śro­
dek y, jasną jest raeczą, że dopiero talkie rozu­
mowanie może uchronić od pomyłek.

Ds lsza słaba strona leczenia domowego, na­
wet przy wiadomej chorobie polega na tern, że 
przypuszcza się, iż skoro dany sposób leczenia 
pomógł jednemu, musi pomódz i drugiemu, a 
niestety często tak nie jest, bo wiaaomo, że ka­
żdy znosi inaczej tę samą chorobę, jednemu to 
szkodzi, co drugiemu pomaga i środek, który 
dobrze działa u syna, może być zupełnie niesto­
sowny dla ojca i odwrotnie. A jednak nieraz

„cudowne recepty' pra^ehoiniu© tóę jaki 
kwie, poleca aię je znajomym jato środek 
tej chorobie" niezawodny, a leki też duóałają 0 

j różnych osób różnie.
! Jedną z najpiękniejszych zasad medycy®* 
! jest leczyć nie chorobę, lecz chorego, inaczej po* 
■ poda sdę w  sztywny szab^n.

Od lekarza żąda się moraz rzeczj madludZ' 
kich i gdy coś nie stanie sę  akurunn- V '  }d* 

i lekarz przypuszczał, traci sdę do nygo żauf8'  
nie i nieraz zaczyna leczenie własną ręk?i 
zwaiając potem wszystko na lekarza Dosadne' 

I mi wyrazami na to są: lekcewaŁi i ie choroW> 
nie poznanie eię, zapóźne podanie danego Icł®1*  
za ostre lekarstwo i t. p.

Ciekawą jest rzeczą, że nejwiekszą żyłkę &
. leczendd mają te osoby* które zapo®ntóy się PP 
| wierzchownie z kilku cierpieniami i sądzą. 
temi kilku wiadomościami uleczą cały świs*; 
W  dalszym clęgu tworzą takie osoby naw<* 
pewien system leczenie , którym leczą potf®9 
wazysrtko i wszystkich czy potrzeba czy ni® 
trzeba. Jedni więc wierzą tylko w  chininę, ^  
w  zioła, to znowu tylko w wodę, iłońco itp- 

W iara tai Jest tak silną, że nawet wielu 
za zaletę lekarzowi, gdy ter wierzy tylko ® 
pewien środek i wszystkim go zapisuje, Do W  
grx’py zaliczyć wobec tego należy tak 
modne lekarstwa i sposoby leczenia. Przyj®1̂  
się one szybko u publiczności i rychło przecb0' 
dzą potem do „terapii domowej". .

Każda niemal dosw iadozona matka ma 
swój pewny domowy środek, który pomógł j® 
„tylu" osolM>m, uaiwrel tam. gdizde lekarze 11 
poradzić nie umieli!



dzielnicy pruskiej na Sąd Naddemiańsflci w Po­
znaniu (usftaiwa sejmowa z dnia 1 sierpnia 1919 

. ’ wszakże i w tych dzielnicach rękojmie są 
^dostateczno, gdyż interwencya władz sądo- 
wych ogranicza się do zakresu funkcyi ściśle 
■kasacyjnych.

Dowodzić, jak nieodzownie jest koniecznem 
Rozciągnięcie pieczy prawnej na wszystkie dzie- 
02 iy  życia publicznego —  nie ma, ja t  sądzimy 
Potrzeby. Cały historyczny rozwój cywUizacył 
łódzkiej wykaznje nieodzowność ochrony yra- 
' niej w tej dziedzinie. W e wszystkich pańgt- 
Wach współczesnych, działalność wiładz publi­
cznych podlega kontroli bądź sądów ogólnych 
(Anglia, Stany Zjednoczone, Belgia,. Holandya, 
Darni a, Norwegia, Szwaj oarya) bądź odrębnej 
Magistra tury administracyjnej Francya, Prusy); 
^  niektórych państwach podlega kontroli są­
dowej nie tytko legalność rozporządzeń, lecz i 
konstytucyjność usta/w (Stany Zjednoczone, au­
tonomicznie kolonie angielskie i inne).

Albowiem tylko system rękojmi sądowych lub 
Administracyjno- prawnych może zapewnić pa- 
hOwanie prawa i legalności w stosunkaeh we­
wnętrznych. Bez tych rękojmi ustawy mogą być 
bezkarnie gwałcone, prawa obywateli bezpraw­
i e  pomniejszane, obowiązki i  ciężary publicz- 
**e — bezprawnie powiększane.

Przy systemie nietykalności aktów odmlni- 
•fracyjnych, wtadzu wykonawcze mOgą wolę 
•woją czynić prawem i zmuszać ludność do P°" 
^nszeństwa. Będzie to jednak panowaniem 
Pom ocy, a nie prawa i legalności. Naiwet naj- 
kpsza ustawa może w rękach nieodpowiedzial­
nych władz wykonawczych stać się potężnym 
lodk iem  szerzenia zamieszania i pogarsza ć, o- 
Bólne warunki bytu narodowego. Słowem brak 
^lotnych rękojmi m©że sprawić, te cała dzie­
dzina stosunków pnbliczno-prawnych Stani® 

zwolna dziedziną bezprawia, ie urzędnicy bą 
®0 mogli, o Ile zechcą zachowywać się w kraju 
Własnym tak, jak gdyby działali w kraju oku­
powanym.

Zagadnienie ochrony publiczno-prawnej jest 
^  naszych szczególnie stosunkach kwestyą pa^ 
łącą. Nasz aparat urzędniczy nie stoi w całej 
bełni na wysokości wymagań spółcezsnych i po­
le g a  działaniu sił przeszłości: tradycye biuro­
kratyczne państw zaborczych zbyt są jeszcze 
^Wileże i zbyt głęboko u wielu zakorzenione. Ar­
bitralność orzeczeń nie zarwsze idzie w parze z 
biedzą, kompetencją i  uzdolnieniem fachowem, 

brak kontroli sądowej, potęguje poczucie 
^oodpowiiedzialności, działa, demoralizująco.

^ic więc dziwnego, że wobec olbrzymiego u 
rozrostu funkcyi państwa, organy wykonow 

c®e, interweniując w  niezliczonych momentach 
^ c ia  codziennego, mogą w tych niezliczonych 
^•hnentach zetknięcia się z ludnością jej pra- 
"h  obniżać, oraz że kaide pogwałcenie, przez to 
baśn ie, ie jest niezaskarżalnem, poczucie pra- 

ludności zakłóca l słusznie jak sądzimy, 
" h o lu je  rozgoryczenie. Przeto zarówno inte- 

ludności, jak autorytet Państwa wymaga, 
•ieliy nrisye pieczar prawnej Państwo w całej 

wykonywało, wykazując swą moc ©chron- 
^  i wspierającą nietylKo, jak dotąd, w sferze 
, ło®'auków prywatno prawnych, lecz 1 stosun- 

pubUczno-.prawnych,
Dla tych wszystkich powodów powitać należy 

* żywem zadowoleniem fakt zajęcia się kom isji 
^histytucyjnej kwestyą gwarancji przeciw sa­

low o ] i administracyjnej.
. Czy jednak należy także zgodzić się na t®, 
a“ komisfya kwestyę załatwiła?

zachodzą już bardzo poważne wątpliwości.
';̂ O a cM vM aH B H |||naH H a|B aM v^ aaHHSaaH|aaHBa>

Nędza dzieci w Europie.
^ H a w o z d a n i e  g e n e w s k ie g o  z w i ą z k u  
^ d z y n a r o d o w . p o m o c y  d l a  d z i e c i .

Kraków, 23 kwietnia.
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chorób, brak lekarzy zwłaszcza odczuwać 
się daje. Obecnie Uczą 1 lekarza na 50.000 mie­
szkańców.

W  Serbii (Izled, które przeżyły straszne lata 
inwazyi i głodu, dotknięte są gruźlicą; tych o- 
ststnich obecnie jest 80 proc. 200.000 zupełnych 
sierót, bez opieki i  schronienia, do niedawna 
przebiegało kraj, jak trzody dzikich zwierzą­
tek. Domy sierót, założone przez misye angiel­
skie, są bardzo niewystarczające.

W  Niemczech głód ciągły i wymieranie po- 
■ wolne. Gruźlica panuje ogólnie, gorączka dzie- 
I clęca się noży. 50 proc. dzieci umiera w pierw­

szym roku. Zbrodniczość wśród dzieci-wzrasta, 
w sposób zastraszający. Sieroty po 2 milionach
poległych pozbawione są prawie wszelkiej po- 
mocj\

W  Polsce, obok chorób i głodu, największe 
zniszczenie wywołała wojna, zostawiając setki 
tysięcy dzieci bez dachu i opieki, błąkających 
się po drogach. Rząd polski i komitet Czerwo­
nego Krzyża, zakładając domy sierót, stara się 
zapobiedz tej nędzy. Głównerui ogniskami zbor- 
nemi dla sierót i tułaczych dzieci są Brześć Li­
tewski i Kowel. Zostaje obecnie jeszcze 150.004 
dzieci bez opieki.

Na Ukrainie, gdzie przewalały się wojska i 
bamdj' najrozmaitsze, a za niemi szedł głód i za­
raza, niema wogóle dzieci poniżej łat 7.

W  zniszczonych departament ech Francy! 
zdrowych dzieci prawie nie ma. Gruźlica, ra- 
chityzm, zaburzenia nerwowe 1 umysłowe są 
spuścizną po okropnościach wojny. W  jednej 
ze szkół, na 200 dzieci jedno było normalne.

Rosya, oddzielona od reszty Europy, kryje 
całe piekło nędzy i  okropności, i kiedyś dorzuci 
zołwrogie cyfry do tej rozpaczliwej statystyki.

Przyszłość ludzkości przedstawia się w  tra­
gicznych kolorach.

„GONIEC KRAKOWSKI*
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wstecz 1 obrzuciwszy niepoknźną, uzbrojoną 
figurkę knryk turzysty uważnem spojrzeniem 
— rzekł z subielną ironią:

— Ach! pa idei... gdyby Forain mógł pana zo­
baczyć!...

pa-

•'Humanite" zamieszcza sprawozdanie genew- 
W> Związku Między na rod owego Pomocy

^  dzieci, założonego przez londyński „Suve 
cbildren Fund“ i komitet Międzynarodowy 

c*'a dzieci, zostający pod protektoratem 
0^?|v<>nego Krzyża. Celem Towarzystwa jest 
kaj,! dzieci europejskie od czyhającej na nie 
/5r0 ,ady. Sprawozdanie Związku zestawia poło- 

*e d/!eei we wszystkich krajach Euiopy.
^  Anslryi głód, dokuczający całej ludności. 

*  dzieci czyni największe zniszczenie. Brak 
żywności, opału, ubrań, wywołuje nic 

jjj śmiertelność. Gruźlica zjada powszech- 
^  ńńodzież m iędzy 14—18 rokiem życia, 

i* *  W ęgIZkch 3tan podobny, choć odżywienie 
Ze- W  Czechach dzdeci umierają z zimna i

„Tatlinizm“.
NAJNOWSZA FORMA OBŁĘDU AJBTTPT^Z- 

NEGO.

(m-m) Rosyjska sztuka, i  literatura pod 
nowaniem bolszewików rozw ija sdę w kierunku 
ultrumod.ernistycznym i  ul trarewalucyjnym. U- 
kazujące się w  Moskw je cziaisopisma artystyczno 
literackie rozpisują się szeroko o najnowszym 
kierunku w  sztuce, którego twórcą i  głównym 
reprezentantem jest W łodzim ierz P&ULn, ma­
larz. Tatlin w pierwszych lartach wojny wystą­
pił na forum publiczne ze swemi dziebami. W o­
kół mego zgrupowała, się ca,la szkoła „tatlin i- 
srtów", głoszących namiętn e  nową ewangelią 
pędzla, tatlinizm". Do malarzy i  rzeźbiarzy tej 
grupy przyłączyli się także poeci i muzycy. Ha- 

! sła „taittiniłzmu" przewyższają pod wzgłędem 
| radykał zmu postulaty ekspressyonizmu. „Tatr 

liniści“  odrzucają wszelkie podstawy dotych­
czasowej sztuki i głoszą suwerenne panowanie 
objektów i materyału.

Martwa materya ma zapanować w  całej pełni 
nad sztuką. Artysta, musi kię posług .wać drze­
wem, żelazem, szkłem, śrubami, elektrycznymi 
drutami i maternajtycznemi formułami — zu­
pełnie tak samo, jak to się czyni w  życiu co- 
dzennem  i  w  przemyśla Wszystkie przedmio­
ty świata zewnętrznego posiadają prawa oby­
watelskie w  sztuce, która spycha z przodującego 
miejsca pierwiastek duchowy, aby zrobić m iej­
sce maszynie... „Tatlimfem" jest wykładnik om 
„maszynowości", „pełnej materyalizacyi życia*" 
i podobnie jak dadaizm w- Niemczech, oraz łu­
d zę , grupujęcjr się we Włoszech wmkół czaso­
pisma „Valori plastici" — poświęca „racyanal- 
nie“  wymiernemu przedmiotowi „irraeyonalr 
ność“  wyobraźni j> ducha ludzkiego.

j G ó d j ł j t f  S ijł .f

Pan Zaglooa u ,,suche! Pnisce**.
Skoro dzienniki rozgłosiły światu, ze panie 

Moraczewska. Baiicka i .Moczydłowska postawi­
ły w Sejmie ycstulat „suchej Polski" przewró­
cił się pan Zagłoba w grobie i zawołał:

Boże! ty sły&zysz a nic grzmisz?!
I poprosił klucznika fu rij meb;eskiej o glejt 

na ziemię. Wahał się przez chwilę do jakiego 
udać się miasta Polski, ale wieszcic po namy­
śle zadecydował:

— Wybieram Kraków! Tam jeszcze ludzie 
trunek zacnj-, wigor i ciepło po kościach rozle­
wający szanują!... Kiedy zegary pólnrc wybiły, 
a strażnik na wieży M ariackiej odegra! hejnał, 
stanął pan Zagtoba na krakowskim Rynku, o- 
bejrzał się wokół i głową żałośnie pokiwał:

—  Boże tv o ! Boże!... Weązel... Hawclka... Su- 
, ski... Robacki... Federowicz... Piwo grzane.,, 
j krupniczek... setne miody... maliniaki... wę­

grzyn stary... wystały, co w nogi nie idzie a w 
głowie jasno c czyni... I wszystko to, co czleke 
od marnego bydlęcia różni ma zginąć, jako ż€ 
długi włos a k iólk i rozum posiadające jęiy się 
rządów!... Ol biedna Rzeczpospolito!... biada tę­
tnu domowi, gdzóe krowia dobodzie wołowi!...

Na zakręcie ulicy ukazała się postać w sze- 
rokoskrzyclłym kapeluszu, stąpająca motyle 
pewnie ile zamaszyście. W  ciszy nocnej odbiła 
echem o stare mury krakowskie piosenka: 

„Komu dzwonią temu dzwonią!
Ty w kie iszki, bracie, dzwoń!
Bo takiemu kirusowi 
Jakie życie taki skon!

Rozjaśniło się oblicze pana Zagłoby herbu 
W  czele.

—  Chwałaż c\ Paniel Jeszcze nie całkiem 
opanowały md<o a wodę jako gęsi pijące bia­
łogłowy sławną Rzeczpospolitą polską!^ Mir.

Najnowsze arcydzieło NOROISKA

ZEMSTA
TYTANA
wielki sześcioaktowy dramat —  w głównej 
roli wystąpi ulubienica Publiczności —  prze­

ślicznej urody loeo

F E R N A N D R A
w i o f c  

Chwila bieźaca.
Kalendarzyk.

Św. Wojciecha

Wachód słońca 5’32 

Zachód słońca 7‘46

Piątek

2 3

Z Y G Z A K I .

Karykaturzysta na wofnie.
(m-m) Forain, słynny karykaturzysta fran­

cuski, w  czasie wojny wyjechał na front. Przy­
wdział mundur wspaniały i uzbroił się od gło­
wy do stóp. N ie brakło tam żadnego szczegółu: 
ani hełmu stalowego, ani rewolweru, ani maski 
gazowej, anj granatów ręcznych, ani lornety 
polowej.

Przybywszy na linię bojową Forain zeprezen­
tował się generałowi Michel, który miał naczel­
ną komendę nad niebezpiecznym odcinkiem.

Generał, widząc tak w jrekwipowanego kary­
katurzystę, uśmiechnął się:

— A ’ Fotein!... cóż za stiój marsowy!...
—  Cóż pan chce —  odparł znakomity humo­

rysta — ja jeżeli coś robię, to już porzęddnie i 
dokładnie w każdym calu.

Generał Miche.1 cofnął się kilką kroków

_Kwietnia|
Długość dnła 14'21 

TE A TH IM JUL SŁOWACKIEGO.
Piątek: ..Lilia Weneda**.
Sobota: „Ciemne siły" (Nowość).

TEATH ..BAGATELAN 
Piątek; „Papierowy kochanek".
Sobcta popoi.: „Jaś i Małgosia".

Wieczór: ..Papierowy kochanek".
Niedziela popoł.: „Jaś i Małgosia".

Wieczór: „Papierowy kochanek".
TEATH POWSZECHNY.

Piątek: „Kwiat paproci".
Sobota popoł.: „Odrodzenie".

Wieczórj: „Cęsi i gąski".
OPEKCTKA w MOWOŚCTACH.

Piątek: „Tam gdzie skowronek śpiewa".
Sobola: ..Itowia operetkowa".
Niedziela popoł.: ..Nietoperz".

Wieczór: „Rewia operetkowa".
WYKŁADY W DOMU ABTYSiÓW (pl. św. Ducha).
Sobolo: nroT. dr Józef Flach: „Rafa! i Helena z Po- 

piotow Żeromskiego".
KOLLEGPJM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek i.i.wn* T-mla A — fe L 39.
Sobota, prof. dr Józef Reiss: ..Mascagiii Leoncava!lo 

..Cavaleria'' — „Pajace" (z ilustr. muz.j.
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Premier Skulski stwierdza zgodność | 
swego progr&mu w polityce zagr. 
z programem Naczelnika Państwa.

P. prezydent ministrów Skulski udzielił one- 
gdaj współpracownikowi „Czasu " senmcyjnych 
[nformacyi o programie politycznym swoim i ga­
binetu. Wobec ostatnich wypadków posiadają, 
one znaczenie nader wielkie. Prem ier zaznaczył 
prrzedewszysrtikiem, że „Z je jno t zonie" nie ma nic 
wspólnego ze stronnictwem nar o u owej demokra­
cji, jak to wykazało ostatnie zajście w komisyl 
spraw zagranicznych. Aczkolw iek przez czas 
dłuższy „Zjednoczenie" pozostawam pod woły- 
wem narodowej dem okraci! w dziedzinie polity­
k i zagranicznej, wpływ ten minat już naiwno, a 
omeenie „Zjednoczenie" popiera program swego 
dawnego prezesa, program zupełnie samodzielny 
który w kweestyach polityki zagranicznej zgc- 
dny jest z programem Naczelnika państwa.

Mało jest widoków — (powiedział premier

JVA M I E Ń  n o r i H Y !

Niech s if Ludowa Sztuka poniewiera 
ja  co innego, ja  jestem Operat ■
Na to rzekła pomiatana Sztuka:
, Niech Jaśnie pani indziej szczęścia szuka!"

fr .

MIANOWANIE W  TUT. URZĘDZIE ZWALCZA* 
NIA LICHWY. Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Aprowizaeyi mianowało p. dra Tadeusza Wronie* 
wicza refereenta tuteiszegu Urzędu Walki z lichwa, 
referent, m w Vir randze urzędników państw.

PRZYGOTOWANIA DO uBCuODU ROCZNICY 
KONSTYTUCYI 3-GC MAJA W KRALOWIE. W u- 
biegły piętek cdhyło się n cali posiedzeń TSL ze, 
branie dejegatów wszystkich instytucyć oraz władz 
cywilnych i wojskowych celem ustalenia programu 
obchodu. Zagaił w zastępstwie prezesa TSL. ks. k«. 
nonik dr Korzonkiewicz, przewodniczył pos. Zamar­

li ski program reforował. sekrelirz TSL. Stanisław 
■ Rymar. Po ożywionej dysktisyi ustanooo, iż w nie­

dzielę 2 maja odbędę się we  ;  „ - — -----  —, —, wszystkich mstyto*
Abyśmy zdołali oojść obc porozumienia "  l itw l*  ; cyach odczyty i wieczorki W poniedziałek 3  maja 
nami. Natomiast kwestya białoruska nie natrę.- ? o 10 rano msza św. na rynku, poczem ruszy pochód 
fia  na trudności, gdyż Białorusini zgadzają, sde ; na* Wawel. Uroczystość -akończy defilaoa wojsk.
z tna.n. i aa cenę pewnych ustępstw. Podiia ł B ia­
łorusi n ie leży w  naiszj m interesie, npnaeważ w  

\ ypadku musielibyśmy się obawiać -wro­
giej nam agitaicyi w  bej cz ęśni Białorusi, która by 
pozostała przy Ro-syi.

Popieramy akcyę, zmierza., vcą do stworzenia 
samodzielne] Ukrainy, ponieważ polityka czjn  
na przyniesie nam tutaj znaczne korzyści, pod­
czas gdy bierne stanowisko Polski w tej spra­
wie ściągnęłoby na nia te wszystkie konstk- 
wemeye, jakich się obawiają dla Polski przeci- 
w iucy samodzielnej Uikraiuy. Nadto unikniemy 
wi ten sposób zarzutów imperyalizmu, stawia­
nych nam na Zachodzie. Rokowania z Uaraiń  
ram i trwają dalej. Jeżeli Ukraińcy wysuną prze 
eadne prcteŁsye, bodziemy zmusezni cofnąć na­
sza akcyę.

W  końcu zapewnił (premier, że -wicem. Dą­
browski zgadza się z nim w  poglądach na poli­
tykę zag-runiczną.

Kaczki amerykańskie o Piłsudskim.
„The Chicago Daily News" w  Nr. z dnia 15-go 

marca rb. zamieścił następującą depeszę - ła&ną 
e Flensburga w Szleswigu, jowtóraona bęzfltry- 
tycssnie przez polską prasę amerykańska:

„Flensburg, Sziecwig, niedziela 14 marca. —  
Do Flensburga przybył dzisiaj prezydent Polski. 
Józef Piłsudski, w celu przyjrzenia się plebiscy 
tow i w Szlcsw igu przed odbyć się mającemii ple­
biscytami, w którj ch Polska jest żywo intere­
sowana.

Doniesiono tu, że mię dzyaliam r k a komisy a, 
która srię tu obecnie znajduje, dozorować będzie 
plebiscyty, które odbyć siv maja na obszarach 
ziem polskich, do których Polska rości soibie 
prawa.

Prezydent Piłsudski zainteresował się wielce 
tutejsza dzjiaiłalnością i objennał całe miasto z 
p. H. P. Hansem, ministrem, reprezentującym 
SzJeswig w Danii".

na dworze Stanislawi A n i t a !
„Journal de Polopne" w  numerze z 21 kwiet­

nia zrohil zgolu nowe historyczne odkrycie. M ia­
nowicie stwierdza, że „król polski Stanisław 
August miał na swym dworze słynnego błazna 
stańczyka". Zaiste informacye historyczne nie- 
tylc ścisłe jle  oryginalne!... o----

Skonfiskowanie dwu wagonów  
wojskowych wyrobów skórzanych 

na tut. dworcu kolejowym.
(T ) Wczoraj tut. Państ. Urząd W alki z  lichwę 

wraz z  intendanturą wojskowa Snonfiahował 
dwa wagony tornistrów wojskowych, pasów do 
karabinów, ładownic skórzamycn top., które 
tutaj przyszły rzekomo jako „odpadki s ló r "  
pod adresem firm y „Transport", na ręce w ła ­
ściciela biura spedycyjnego Forzimmera przy 
ulicy Potockiego.

Delegat intendantury zastrzegł prawo w o j­
skowości, a dziś wydelegowana komisy a w oj­
sk owa odbierze na własność rzeczy skonfisko­
wane. Urząd walki z lichwą i intendantura w o j­
skowa zarządziły w tej sprawie śledztwo.

OWIES
SZWEDZKI ORYGINALNY DO SIEWU 

ze Svalóf
JEST DO NABYCIA

W PYKACIE ROLNICZYM  
Plac Szczepański L. 6. iosi

Wybrano Komitet wykonawczy celem uleżenia 
szczegółów. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Stillera posiedzenie Komisyi pochodowej. Re. 
ferował p. Jyr. A. Nowak. Drugie plenarne posie­
dzenie Komitetu odbędzie się-w sobotę, 24 kwietnia
0 godz. 6 wtoczór w saliTSL. św. \nny 5.

PROŚBA DO WOJSKOWYCH, Zarząd Główny TSL.
(Kraków, Św. Anny 5) prosi wszystkich wojskowych 
Polaków o podanie swoich adresów, pragnie jm 
przesłać ilatę składkową na „Dar Narodowy 3-go 
maja*. Tę sama prośbę kieruje Zarząd Główny TSL. 
do wszystkich swoich przyjaciół, którzy zmienili 
miejsce zamieszkania, albo do<-ąd wogóle listy skład, 
kowej nie otrzymyn ali. Za rządów Austryi Towa* 
rzystwu Szkoły I udowej piożUo wiązanie za 
składki wśród wojska, a polb^y żołnierze narażeni 
byli na liczne szykany — dziś czasy inne, nie wąt­
pimy więc. że prośba TSl,. dotrze wszędzie i dobry 
będzie mleć skutek.

OFICEROWIE EMERYCI LUB INWAuIDZi Pola­
cy. władający kilkoma językami reflektujący na po* 
sady urzędników cywilnych z płaca do 8*mej klasy 
otrzymują bliższe wyjaśnienia w Komendzie Placu 
III. p. ćh-zwi Nr. 89 w godzinach urzędowych.

NOWA PODWrżKA CENY u l PRĄD ELEKTRY­
CZNY. We środę, dnia 2i kwietnia br. odDyio 6ię po­
siedzenie Komisyi gazowo»elekirycznei pod przewo. 
dnictwem pana wdeeprez. miacm J. Sarego. Komisya 
obradowała nad ponowne** podnieśli nie*a ceny prą­
du elektrycznego, które okazało się konieczncm z 
powodu nowych een za węgiel, ustanowionych przez 
rząd polski, o przeszło 100 procent podwyższonych 
od cen dotychczasowych. Komisja uchwaliła pod­
nieść cenę prądu na 7 marek za 1 kuow. dla światła
1 na marek 3 5U za 1 ldlow. dla motorów. Podwyżka 
ta obowiązuje od odczytów u  k W ft ir i tak, ż» ra­
chunki za maj wystawione będą po cenacn podwyż* 
szonych. Następnie uchwaliła komisya zakupić na 
racnunek elektrowni część akcyi Akcyjnego Tow. 
Elektrowni Okręgowycn w Krakowie do którego 
należy elektrownia w Sierszy. Wreszcie uchwaliła 
Komisya kilka mn>(ei szych inweinycyi w elektro­
wni koniecznych do prowadzenia racyonuinego 
ruchu.

Z TEATRU IM Jf, GŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Lilia 
Woneda" z pp. Pam ewicz w roli Rozy. Kacjcka ja­
ko Lilia, chorą p&ni Rotter zastąpi p. Ordyńska. Re* 
szts. obsady niezmieniona. Jutro premiera „Ciem* 
nych sil * Grabińskiego, krore powtórzone będą w 
niedzielę 25, poniedziałek 26, wtorek 27 i czwartek 
przyszłego tygodnia.

Z TEATRU ,.BAGATELA". ..Jaś i Małgosia" Hum- 
perd-incka powtórzony zostanie jeszcze w sobotę 24 
bm popołudniu a nie jak to mylnie podano w reper­
tuarze także w ln^dzi. lę. W niedzielę popołudniu 
po raz 27 w tym sezonie odegraną zostanie ..Kobieta 
bez skazy". Dzisiaj jutro i w niedzielę wieczorem 
„Papierowy kochanek" Szaniawskiego, który we 
wtorek ustąpi miieisca najnowszej sztuce Croisseta 
pt. ..Jastrząb". Główną roię w tei n iwości objęła 
znakomita artystka warszawska p. Janino, Szylli* 
żanka, które pozyskana przez dyrekcyę „Bagateli" 
przybędzde na parę występów.

TH KONCERT SYMFONICZNY W „BAGATELI" 
odbędzie się w niedzielę dnia 25 hiu- o godzinie 11.30 
w południe. W programie: 11 Żeleński Polonez i 
Uwertuia „Tatry". 2j Nosokwski ..Step". 3) Karło* 
wicz .Serenada" (w czterch '■ześciam) i „Smutna 
opowieść". „Serenada" Karłowicza jest początko­
wym utworem (op. 2 ) wielkiego twórcy, podczas gdy 
„Smutna opowieść jednym z ostatnich.

ID. PORANEK WAGNEROWSKI odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. w isali Towr. Lekarskiego. W pro­
gramie: „Trystan i Izolda". Ów niedościgniony ar* 
eypoemat miłości, najgenialniejsze dzieło mistrza 

S z Bayrei.thu. omóui dr Jozei Reiss, fragmenty dzie* 
1 la odśpiewają pp. L. Jawoizjd“ka i A. Rawicz. Przy 

fortepianie prof. St. Lipski. Bilety do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A—B.

ILU dl ROWANY „ŻYWY DZIENNIK" (aktualno 
satyryczny! urządza w sobotę 1 maja na dochód fun­
duszu zapomogowego dla literatów i  publiczystów 
krakowski .Związek pracowników pióra" w sali In* 
stytutu Muzycznego (ul. św. Anny 2). W „żywym 
dzienniku" współpracują znane pióra literacko* 
dziennikarskie Krakowa iak Szczepański. Chmur- 
kowski. Flach.( Raczyński. Pietrzycki. Lekszycki, 
Migowa. Skalski, Z ech ćń ter, Hoesick. Haecker, Le* 
szczyński. a cięte i krótkie artykuły (począwszy od 
artykułu wstępnego aż do inscratówl iusirowane 
będą świetnemi karykaturami arty 3ty*malarz£ Gros* 
sa, między któremi na czoło wyhiją si° niechybnie 
karykatury wielu krakowskich osobistości. „Żywy 
dziennik" poprzedzi cześć 'aoncertowa. w której wy­
stąpią nrtrści: Tarnawski. Szulc. Malicka. Górzyń­
ski i Trojanowski. Bilety do nabyć.a w księgami 
Krzyżanowskiego (Rynek A—BI.

ZJAZD LITERATÓW PCLSKICH W  W A R  SZA* 
WIE. Warszawski Komitet Organizacyjny nadesłał 
wolne karty jazdy kolejowej dla literatów krakow* 
jkich, którzy zgłosili udział w zjeździe. zapowie­
dzianym w Warszawie na 12, 13 i 14 maja. Karty 
odebrać należy osobiście u prezesa krakowskiego 
,Związku pracowników pi ora' p. Jana Pietrzyckie- 
go (dziś w piątek, lub w sobotę o gouzmie 5 popo* 
taidmu w Domu artystów, (Plac św. Ducha)

PREi*EKCYE JULIANA TUWIMA. W KoilegduBO 
wykładów' naukowych (Rynek Gł. A—B 1. 39) mó» 
wić będzie Julian Tuwim, jeden z najwybitniej; 
szych przedstawicieli nowych kierunków w poe®y* 
polskiej, we czwartek. maja br. „o futuryzmie**! 
a w piątek 7 maja br. o poeciie amerykańskim ..Walt 
Whitmanie-Kosmos". Początek o godzinie 7 wieefc 
Pozostałe jeiza/.e bilety do nabycia w- księgami P- 
Fr. Eberta, ul. Sławkowska 1. 3.

D YhEKCYA OKRĘGU SKARBOWEGO W KRA­
KOWIE komunikuje: Od dnia 1 maja br. trafika p- 
J. Gepperiowej (Fr. Herliczka Plac Maryacki 1) 
przeniesioną zostaje na ulicę Sławkowską L. 21 tt° 
lckalii firmy ..Unicum". Wszystkie tusygiiaty na P01 
bór materyatów tytoniowych nędą tam realizowane 
z wyjątkiem asy gnat Generalnej Dyrekcyi i mono* 
|io 1 u tytoiniowego. które można jKidojmcwać jak 
dawniej w lokalu firmv R. Herliczkj.

Z Sa L I  s a d o w e j. \Yozora; zakończyła się trzy* 
dniowa rozprawa przeciw Boclienkowi i tow. Try* 
bunat na mocy werdyktu przysięgłych skazał Bo­
chenka na 15 lat. Juwerówcę na 3 lata ciężkiego 
więzień a, obostrzonego posteui i iwnrdołri łożem.

(1.) CZYJA WINA? W konsumie obywatelskim ^ 
Dębnikach sprzedai.ane są raz w miesiącu za oka­
zaniem legitymacyi pudełeczka sacharyny opatrz*" 
ne banderolą, które zamiast 100 raDlotek sacharyny 
zawierają tylko 50. Za pudełeczko takie konsumenci 
plącą z górą ro koron. V obec tego, że niedokładność 
taka krzywdzi kupującą pubiiczno.śg n a l e ż y  zw ró ­
cić uwagę czynników kompetentnych żeby pude­
łeczka opatrzone banderolą poddawali kom roli, dl* 
umkniącin treli niemiłych ..nieporozumień".

(T) jśTakUSZKa POBITA W  OGONKA* 
Wczoraj podczas ..ogonkowania" ziemnie.cza 
nogo 60-letnia Ewa Stainisławicz z Ludwinów* 
została ciężko pobita przez jakiegoś brutal*' 
stroża. Wezwane pogotowie po opatrzeniu od­
wiozło ją do łomu w Ludwinowie.

(T) ZRANION1 PRZEZ POLICY ANTA. Wczo­
raj w  Podgórzu aresztowało kilku żołnierzy po 
licyjnych Jukóba Konopczyńskiego 1. 23, ktAr1 
gdy się opierał został cięty szablą w rękę prze* 
jednego z policy autów. Pogotowie opatrzvio g°‘ 

(T ; KRADZIEŻ M A R LE  Z GABLOTKI. ?• 
Litnian, właściciel antykwarni przy ul. Szpital­
nej, doniósł ns po lic ji, że nieznani złodzieje 
rozbili sklepową gablotkę i skradli stamtąd 
ina.rki pocztowe wartości 1000 K. b

(T ) ZŁODZIEJ, KTÓRY CHCIAŁ WYMI&NlC 
KORONY N A  MARKI. Wczoraj do mieszkania 
p. Zo fii Silberstein. zam. przy ul. DietlowskieJ 
1 10 przyszedł jakiś mężczyzna prosząc o znii*' 
ne koron na marku P. Silbersteinowa odmó' 
wiiła prośbie nieznajomego, mówiąc, że podcza^ 
nieobecności ineża ona nie chce rozporządza1- 
pieniędzmi. Gdy mężczyzna ów wyszedł, skon­
statowała, że z szuflady stolika znikła książe­
czka w’kludkowa z kwotą kilkunastu tysięcy k°"

I'0(T ) KRADZIEk. STEARYNY Z MAGAZYNÓ^  
WOJUKuWYCR. Wczoraj aresztowała polipy* 
N. Śwlerzyńskiego robotnika, który zajęty ^ 
gospodarczy en magazynach w o jsk ow y^  
skradł !am systematycziiie wielkiie ilości st**’ 
ryny, którą nąsfępniie sprzedaiwał D. N. Leim** 
nowi, właścicielowi fabryki świec i mydła "  

10- -12 K za kilogram. Od p. Leimana od6' 
brano 188 kg ^

(T; ARESZTÓWAlćIE NIEUCZCIWEJ SLU'  
Ł 4 .CEJ Niejaka Marya Jama 1. 28 z Ruszc*^ 
przed kilku miesiącami wstąpiła do służby p®* 
fałszywym nazwisk jem do Rozalii Mantel 1' 
Pieszchowie i SKradia jej 4000 K gotówką i 
le rzeczy. Wczoraj snotkała poszkodowana 
dziejkę na jednej z ulic miasta i spawodow*** 
jej aresztowanie. {

(T) ZNÓW „KAW AŁ" ZLOZIEJSKI. Ouegd^ 
przybyła do tutejszego urzędu podatkowego r  
Bronisława Miśkiewicz z Kum iowa na Ślą&HSj 
by wymienić pieniądze. Tan? przystąpił do DJ”  
jakaś nieznajomy mężczyzna i proponując 
inianę wyłudził od naiwnej kobiety 980 M i  ̂
kor., zostawiając jej niby papiery wartościo-̂  ’ 
— kopertę ze staremi gazetami. ^

(T) NAPAD BANDYTÓW  W  LENCZACH. ^  
nocy z 13 na 14 dokonano napadu bandy-c'-1̂  
aa obejście gospodyni Steznalskiej w Lencl'1* Q 
koło K rlw aryL Bandyci v'targnęli przez 
do wnętrza izby, któtą zamieszkiwała ^ i t\ 
Kowalówka i zrabowali jej w iele kosztowny 
i  rzeczy "wartości kilkanaście tysięcy ko3̂ fi 
Najcickawszem jest to. że polieya arcsztc'v 
v czorai w  Krakowie dwu synów owej g°350- 
dyni Szternał.-kicj, u której obrabowano^ 
wałówkę, a mianowicie 2u-letni(go Pa?p, 
Szternaiskiego. jego brata 24-letn. Jana . ,c$, 
nalskiiego, nadto icli kolegę Franciszka Zd-Jł 
Wszyscy oni pójdą pod sąd doraźny.

. fł
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W sobotę dni*- 

bm. o godz. 8 rano, jako w 6 rocznicę śrrierĈ ei* 
Hipolita Wójcickiego długoletniego sekreta-'?*.,^ 
tru ira. J. Słowackiego odbędzie się nabożeń 
żałobne za duszę śp. Hipolita i Józefy Wójc1. 
w kościele św. Krzyża



Numer 112 ^GONIEC KKAKOWSBT* Str. 5

ZMARLI. Dnia 20 Lm. zmarł w Żegocinie, prof. 
gimnazyalny śp. Karol Sowa z Niska. Zmarły cdes 
szył się opinia zdolnego pedagoga, nadto inko ab­
solwent praw i akademii handlowej był jednym 
ze zdolniejszych prawników' i handlowców. Zwłoki 
przewiezione zostały do Wiśnicza Starego, gdzie dziś 
odbędzie się pogrzeb.

Inspektorat węglowy komunikuje:
Na m iesig: maj przyznano dla przemysłu 

małopolskiego 37.000 um węgla, z czego miano 
pokryć również zapotrzebowanie huty cynko 
wej, dawniej dra Łowicza w  wysokości 7000 
ton. Wobec stwierdzenia ciężkiego położenia 
przemysłu małopolskiego przyznał Państwowy 
urząd węglowy w  Warszawie dodadkowo dla 
wspomnianego zakładu 7000 ton i  prócz lego 
przydzielono ze spodziewanej nadwyżki pru- 
dukcyi 4000 tou, tak iż cały przydział dla prze 
myslu małopolskiego wynosi na miesiąc maj 
41.000 ton.

Przemyśl maołpolski nie może wprawdzie 
rozw inęe się zupełnie, lecz w każdym razie naj­
ważniejszy obecnie sezonowy przemysł, tj. ce­
gielnie i wapienniki mogę. być przynajmniej w 
większej części uruchomione.

Ceduła kursowa thefdy krakowskie)
% dnia 22 kwietnia 1920 r.

m n °- Żądtnawtnt ą
K V

Marki niemieckie po 100 M.................. 400'— 420'—
. 1000 M..................... 440 -  450 —

Runie carskie po 100 Rb . . . . . .  305’— 316'—
. , 500  ...................  300 — 310 —

damskie . .  ........................— —*—
Franki francuskie.................................... 15'50 16'50
Dolary amerykańskie (a 100, 50, 20,10) . 238'— 248'—
Lei rumuńBkie...................................  370"— 380 —
B e r l in ...............................................  445'— 455'—
P r a g a ...............................................  375 — 385'—

Sprostowania.
Oświadczam, ze z przyaresztowanym Ozyaszem Hocz- 

nerem nieraam nic wspólnego i nic mnie ze wspomnia­
nym nie łączy. Aleksander Cboezner, Kraków, Starowiślna 53.

Nowe ustawy i rozporządzania.

Zakaz wywozu M  iztu ii zasraBiie.
Wobec wzmożonej działalności pewnych 

przedsiębiorców, starających się wywozić z Pol- 
sdvd dzielą sztuki, mimd&teryum sztuki i  kultury 
przypomina, iż w myśl dekretu z dnia 31 paź­
dziernika 1918 roku (Dziennik Firaiw nr. 10) wy- 

. wóz dzid sztuki z granic Państwa Polskiego, 
ruchomych dzieł, świadczących o seftiuce i  kul­
turze epok ubiegłych, jako ibeż obrazów na drze­
w ie i na płótnie, munjatur, starych sztychów, 
pergaminów, k rą g  i  rękopisów, zbiorów sta­
rych monet i pieczęci, rzeźb, kielichów, monu 
sfrancyi, pru«Zek, krzyżów, relikwiarzy, orna-. 
*ów, pasów sŁuckjich, kap, kontuszów, makat, 
gobelinów, haftów, starożytnych zbroi, orężowi, 
urn, pochodzących z wykopalisk, narzędzi ka­
miennych, wyrobów kruszcowych i szklanych, 
broni i t. d. — jest z reguły zakazany.

Na wywóz tych przedmiotów z granic państwa 
Booże wyjątkowo aezwoPÓ tylko miniisteryum 
antuki i  kultury.

Okólnik ministra skarbu do straży skarbowej 
poleca pilne baczenie na granicach państwa i 
zawiera szczegółową. nsŁrukcyę za/trzymiania o~ 
sób, proektraiczających zsukaz wywozu j siki ero- 
w ywanie zaitrfflymainycb przedmiotów do mimi- 
steryum 'sztuki i  kultury. Stosowni© do tych 
rozporządzeń kilkakrotnie już zatrzymano na 
flr«iiicy  państwa naszego szereg przedmiotów 
* *u k i, praenmaicsosiyich na eksport, które cof­
nięto wraz z odpowiednimi protokołami do mi- 
lrd»ter\’UTn sztuki, i  kultury, a. dalszy bieg spra- 

przekazano prokur atoryi przy sądzie okrę­
gowym.

2  ftm iedęiny  m od y .

Pod znakiem kołnierzy i kryz.
(i.) Z nastaniem pory wiosennej uluboną mar 

J^ryą Paryżanek, dzierżącą prym wśród wszyst­
kich innych, stała się cjeniuchna tkanina ba­
wełniana, zwana „organ-di“ . Nadaje się ona nie 
IJ^lko na lekkie f świeże suknie letnie, zdobne 
"°gak> j-alba-nami j. wa urocze bluzki, drób: iuiko 
Wfeowane, lecz używaną jest niezmiernie czę- | 
f*10 na kamizelki j, w ysokie kryzy, w formie sto- , 
ł^cych kołnierzy. Szczególnie przy kostyumaeh ; 
ciernnycti m ilą jasną plamę tworzy kamizelka 
*  »orgiandi“ i kołnierzyk pliso w,siny, opadający 
w  m iękkiej falistej linii.

*®oda obecna godzi z sobą harmonijnie naj- ,

rozmaitsze rodzaje maiteryi: i tak bluzki woa­
lowe, jedwabne, fularowe, oedobione są często 
koszulowym plastronem lub kamizelką. Kam i­
zelkę przystrajają guziki z masy perłowej, z  dże 
tu lub z jaspisu; w  ogólnym stylu jest ona pła­
ska i  surowa nieco naw et sztywna na wzór mę­
skiego plastrami; niekiedy rozwesela ją  pliso­
wany żabot lub drobne rurkowane falbaneczki.

Najmodniejszą jednak stanowczo jest wysoka 
kryza, płasko splisowana, z której głowa wyr 
chylą się jakby z otwartego lejka; przy samej 
szyi przy trzymana jest czarną morową wstąż­
ką, opasującą szyję na kształt obroży, lub opa­
dającą w  zgrabnie związanej krawatce. Kryza 
z białej, plisowanej „orgtandi“ składa się nieraz 
z dwóch lub trzech wolantów, nierównej dłu­
gości, apadających aż na ramiona.

Kołnierzyki u przew ażającej części bluzek mo 
g.ą dowali być otw arte, bądź też upięte guzikiem 

> złączone krawatką, ze wstążki.
.doda tegoroczna ma swoje zabatwme -nielogi- 

czności: oto u progu lotta wyprowadza wysokie 
kołnierze i -dług:© rękawy, gdy w  czaisie dru­
gich miesięcy zimowych stawiała nam impera­
tyw kategoryczny bluz mocno dekołtowianyeh i 
sukien, pozbawionych niemal zupełni© rękawów 
W  imię tej samej dzi waoznoścl roataCią obec­
nie przed nadejściem lata ctafl© bogactwo wspa­
niałych futer. Lekkie, powiewne płaszcze tea­
tralne strpjn© są w  oadloby futrzane na lcoTrńa- 
raa/łh; tu i ówdzie są to miękkie szerr^ile, lecz 
najczęściej futro małpie, tworzące długie a 
niezbyt gęste frondzie.

JM A Ł  ł  F E J L E J O J S .

Król pasek i herod polski.
(N a  nutę z Fausta).

Panem dziś w Polsce tylko Ja
Pasek imię me,
więc każdy dobrze mnie zna,
Choć buntują się,
lecz raay ni© dadzą mi,
bo ma wszechwładza w gruncie tfkwl;

Darmo wrzeszczą, darmo krzyczą,
zasadniczo
ja władzę mam.
Mały, duży, 
krócej, dłużej 
dziś ml służy — 
powiadam wam.

Pasek, pa&ak. pasek pas 
dziś pęta was
Cukier gdzie? — pyta ten i ów.
A  ja śmieje się,
bom przede: schował go znów.
Lichwa znaleźć chce, 
agentów kręci się rój, 
lecz ciągle skład omija mój.

Bom wszędzie, w każdym 
względzie 
i urzędzie 

stosunki mam,
Gdyby tknęli, 
kramby mte'i, 
siadłby w  celi 
dygnitarz sam.
Pasek, pasek, pasek, pas 
ratuje nas.

Mądry kto? — pytam dzisiaj was;
czy filozof ten.
co w  księgi nogami wlazł?
czy poety sen,
co w chmury unosi go?...
A obaj mają z tego co?...

Panie ttgo, swój do swego, 
ot, dlaczego 
rośnie mi brzuch.
Jak widzicie, 
znakomicie 
znam ja życie -  
dlategom zuch...
Pasek, pasek, pasek, pas
dziś żywi nas. Benedykt Hertz.

NADESŁANE.
C d i A  Ś 1 oraz cze lis ta  po-
r l A N l B I n  I  : SK<& )  szukiwani do K ina

1048.O P IE K A ” , Z ielona 17.

Automobile wynajmuje
na dalsze i bliższe tury: jeden iedno- do ir/.eehosóbowy, 
jeden jedno- do pięcioosobowy, oraz jeden ciężarowy na 
3500 klg. — Informacyi udziela inż. Jan Strzałkowski, 

Kraków, Starowiślna 10, I. p. 1030

H A N D L O W A 'S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

IMPEX
W KRAKOWIE. STRAD0M 19

zawiadamia 
źe nadszedł większy transport obuwia ame 
rykańskiego, angielskiego i warszawskiego. 

Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 1055

1,000 000 M. wygrywa
los Polskiej Państwowej Loteryi Klasowej. Vs losu 10 M„ 
cały los M. (pocztą odwrotnie M. 1.50 droioj) do nabycia: 
L  Sullkawskl I Ska, Araków, ul. Graozka 1 I Floryańska IB

Zęby sztuczne 1059

nawet połamane, krampony platynę, złoto, srebro kupuje 
Czyilskl, Kraków, Zyblikiewicra 15, oficyna III. piętro na 
prawo. Za ząb płacę od 2 0 —50 k o r .  i wyżej. Zamiej­

scowi mogą przysyłać pocztą.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 

plai«szorz«dną artystyczną Pracownią Szewska i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę­
pnych. Przyjmuje również apecyalne roboty dla aktorek

J. Ciesielski, Podgórze
1068 nlltt Wita Stworzą I. 20 (dawniej Wąska).

S  iłola, ibro, p i S  brylanty
i wszelką bizuteryę k u p u je  I s p r z z d a ją  sklepy jubi-

lersko-zegarmistrzowskie

A . SULIKOWSKI, KRAKÓW
u l. G ro d sk u  1 I F ilią  u l. F lo rya ń sk a  1 » .

Chłopiec do posług
zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
do Administracyi „Gońca Krakow- 

skiego<(, Karmelicka 16.

Czytajcie

„Życie i Powieść"
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ut. św. Jana 3, Te!. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich p o  cenach 

umiarkowanych. 846

Polski zw iązek kolejarzy przeciw strajkom 
w dniach 24 kwietnia i 1 maja.

Warszawa (PAT). Zarząd główny Polskiego 
Związku kolejarzy ogłasza następujące oświad­
czenie: Do zarządów okręgowych Polskiego
Związku kolejarzy w  Warszaw.©, W ilnie, Zamo 
śclu, Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Stanisławo­
wie, Bydgoszczy, Gdańsku i do zarządów wszy­
stkich kol-oi, zawodowców  stucyi, naczelników 
oddziałów, drogowych 1 mechanicznych, do m i­
nistrów kolei., wojny, spraw wewnętrznych, do 
rady ministrów, do prezesów dyrekcyi i mar­
szałka Sejmu. „Otrzymaliśmy wiadomość o za* I

mierzonym zamachu na P. Z. przez uiządze- 
nie dnia 24 kwietnia b. r, strajku, zaś dn:a l*se 
maja strajku generalnego. Zarządom okręgo­
wym poleca zarzocl główny zmoł/ifiować rasie 
pogotowie antystrajkowc, ustanowić dritiry, cru 
wae, aby jednej sekundy nie była przerwy w ru­
chu kolejowym. Członkowie buirowcy w razie 
.‘ •tr - :!<u i kow ir-eni zajzć oynrrrre«.-ł r-este- 
ranki i najusilniej zwalczać wroga dla pań­
stwa agjiacyę strajkowa. W dniu 1. maja maję 
stanąć do pracy przy warsztatach i nie podda-
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wać się terrorowi i gwałtom agitatorów, arni-
s^ający j  do opuszczania, posterunków służbo­
wych. bo świętem całego ruaromi pracującego 
jest dzień 3. maja, jak to uchwalił nasz wyisoKi

Mmmmmmmms

Sejm. Mężnie wytrwać na stanowiskach i nie 
pozwolić się prowokować jednostkom, dążącym 
do zgubienia polskiej kolei. Zarząd główny P. 
Z. K. za prezesa podpisany Nowakowski.

Poznań (PAT). S> tuacya n,a Górnym Śląsku, 
gdzie jak wiadomo Niemcy starają się wytwa­
rzaj stan ciągłego niepokoju, przedstawia się 
w  oświetleniu niemieckiem podług radictele- 
grtamu z Nauen z dnia 22 b m. następująco: 
Z Opola donoszą że związek pracioiwmików ko­
lejowych niemieckich postanowił wręczyć w 
przyszłą sobntę państwom emtenty 8-dniowe ul­
tima tum, w  którem żąda zapewnienia urlopów, 
swobodnego przyjazdu oraz wyjazdu z obszarów

j ilisM n 0. li.
plebiscytowych, zniesienia zakazu zebrań, znie­
sienia przymusów paszportowych, a wreszcie 
gw-anancyi zupełnej wolności prasy. O ile ulti­
matum nie zostanie przyjęte, zostan ę wysłane 
drugie 24-godzinue ultimatum, a wobec odrzu­
cenia i tezo pracownicy kolejowi grożą rozpo­
częciem natychmiastowego strajku generalne­
go, do którego mają się przyłączyć wszystkie 
ważniejszo gałęzie przemysłu.

« !  l i i i !  spali j i m i i s 1
Bytom (PAT ). Pisma niemieckie donoszą z 

Rotterdamu: Chwilowy spadek kursu marki
polskiej w przeszłym tygodniu na giełdach eu­
ropejskich wywołali spekulanci giełdow1. Podo­
bno jakieś prardwiąbiorstwo finansowe zawar­
ło w  Pol-sco umowę handlową, zobowiązawszy 
się wnieść zapłatę w walucie polskiej. Skutkiem 
tego pod wpływem fabrykowanych wiadomo­
ści w  tym cela oświadczono, jakoby położenie 
wojsk polskich na froncie bolszewickim nie by­
ło pomyślne. Spekulacjom tym  sekundowali 
agenci bolszewiccy i biura bulszewicKie. Obni­
żono tedy kurs marki polskiej, ażeby ją  tanio

kupić w  jak największej ilości. Dodać należy, 
że Niemcy rozpuścili przy rem wiadomość, w  
związku z zamknięciem granic Polski z powodu 
stemplowania koron, iż stemplowane będą w  
Polsce również i  banknoty m ark owe, znajdujące 
"ię w  k*a j u. Na Górnym Śląsku powstał wsku- 
tek tego popioch. Mańki polskie sprzedawali o 
nawet po 28 fenigów niemieckich. Agitatorzy 
niemieccy starają się wywołać kompletną pa­
nikę, razj iewając pogbrki, że marki polskie je­
szcze bardziej spadną. Na drugi dzjeć oszaktwv 
wyszło na jaw. Kurs wyuoŁił 42, 45 i  więcej.

Klęska wyborcza stronnictwa Kram arza.
Budapeszt (PAT ). Jak podają dzienniki, licz­

ba deputowanych nowego parlamentu czeskiego 
przewyższa liczbę dawnego parlamentu jedynie 
o 13 głosów. Narodowi demokraci i stronnicy 
Kramarza ponieśli porażkę Czeni ufyw®li wszei 
kich możliwycn sposobów, aby osiągnąć jak naj 
lepsi e rezultaty. Min ister Srohaar odmówił kan­

dydatury 68 osobom pod pretekstem, że owfi 
kandydaci nie są szczerymi przyjaciółmi Cze­
chów. Nakazano nawet głosować żołnierzom i 
legionistom, znajdującym się mi Słowiacyiii. 0- 
becny parlament czeski liczy dwanaście party*, 
z których największa ma 44 posłów.

warcholstwo S i  Grabskiego.
Premier SkuIsKi pizeciw pos. Grabskiemu. — Poseł Daszyftski tymczaso­
wym przewodniczącym  komisyi. — Dotkliwa kląska narodowo-demokraty-

cznych secesyonistów.
Warszawa. (Tel. M.) Przy bardzo licznym u- }  komisyi za jawne. Zabrał ponownie głos pos. 

dziale posłów odbyło się we czwartek posledze- | Grabski i zarzucił rządowi rozbieżność między 
nie sejmowe] komisyi spraw zagranicznych. ' jego obecnetu stanowiskiem a dawnem, przy 
Na wstępie pos. Grabski odczytał dcklaracyę $ czem główmy nacisk położył na różnicę stano
w sprawie swojego ostatniego postępku. Nastę 
pnie ustąpił pos, Grabski ze Swego stanowiska, 
które objął pos. Daszyński.
PREMIER SKULSKI OSTRO ZAPROTESTO­
W AŁ PRZECIWKO FORMIE I TREŚĆ) O- 

ŚWIADCZENIA P. GRABSKIEGO,
szczególnie przeciw wyrażeniu, jakoby rząd 
wprowadził w błąd komisyę, tudzież wezwał 
komisyę aby tanże założyło energiczny protest.
Pos. Rataj (P. S. L.) zaproponował, aby oddzie­
lono sprawę postępku p. Grabskiego od kwe- 
styi zasadni cza] polskiej. Komisyi spraw zagra­
nicznych. Wc-fccc sprzeciwu p. Grabskiego wnio­
sek oddano pod głosowanie. 18 głosami uchwa­
lono wniosek pos. Rataja. Następnie oświadczył 
pos. Rataj, że rezygnacya Grabskiego ze stano­
wiska prezesa komisy,i ułatwia mu zadanie, 
albowiem otrzymał mandat od swego stronni­
ctwa
W YRAŻENIA YOTUM NIEUFNOŚCI P. GRAB­

SKIEMU,
gdyż nie ograniczył się on do kierowania pra­
cami komisyi, ale
NADUŻYŁ SWEGO STANOWISKA CELEM  
NARZUCENIA RZĄDOWI SWEGO W PŁY W U ;
postąpienie p. Grabskiego i jego przejście do 
opczycyi d c  da się pogodzić z prezesurą komi­
syi. Pos. Grabski, powołując się na francuskie 
zwyczaje parlamentarne, gdzie prezesura ko­
misyi nie musi być zależna: od zgody na stano­
wisko rządu, w formie zapytania stawia kwe- 
styę tajności posiedzenia. Przeciw tajności c- 
świadczył pos. Perl, poczero uznano posiedzenie

wiska w sprawie ukraińskiej. Dawniej rząd nie 
przesądzał przyszłości Ukrainy, natomiast w  
projekcie traktatu polsko-rosj jskiego mieści 
się uznanie państwowości ukraińskiej, której 
granice określić ma konstytuanta, oraz uzna­
nie rządu Pełiuiy. Pos. Grabski wyrażał przeko­
nanie, że konstytuanta ukraińska przekreśli 
zobowiązania, zaciągnięte przez Petlurę wobec 
Polski; samodzielna Ukraina pójdzie z Rosyą 
przeciwko Polsce. Z chwilą, gdy pos, Gi-abski 
w dalszych wywodach powoływał się na inny 
punkt projektu traktatu polsko-rosyjskiego, 
promler Skulski zwrócił uwagę na niepraw- 
ność korzystania z dokumentów tajnych 
ZABRANYCH PRZEZ GRABSKIEGO SAMO­

W OLNIE Z POSIEDZENIA DELEGACY1. 
Dokumentów ty< h mimo kilkakrotnego wezwa­
nia rządu pcs. Grabski zwrócić nie chce. Gdy 
Grabski odparł na to, że prawo do wglądania 
w m aleryały rządom e, będące przedmiotem 
obrad komisyi sejmowej, ma każdy członek ko­
misyi, podniosła się na sali wielka wrzawa. 
Odzywały się głosy:
„ODDAĆ GO PROKURATOROWI! DRUGI DY- 

MOWSKII"
j Pos. Grabskiego wzięli w obronę ks. Lute sław­

ski i pos. Maryau Seyda, poczem wicemin. Dąb- 
ski niezwykle o»*xo napiętnował p03tąpek 
Grabcki»go. Z dokumentów tajnych p. Grabski 
miał prawo korzystać tylko tak długo, dopóki 
był członkiem delegacyi. Zrzekając się jednak 
tego stanowiska, powinien był oddać dokumen­
ty. Pos. Grabski poruszył następnie sprawę rze-

! kornego wprowadzenia w błąd Związku Ludo­

wo-Narodowego przez p. Skulskiego. Premier 
jego zdaniem m iał oświadczyć, że rząd nie wią­
że się żadnemi prawno-politycznemi zobowiąza­
niami w  sprawie Ukrainy. Pos. Grabski moty­
wuje zatrzymanie dokumentów zmianą stano­
wiska rządu. W ówczas zabrał głos pos. Ivia.ryan 
Seyda: K iedy w lutym czyniono pról ę porozu­
mienia między rządem, naczelnem dow odztwem 
a komisyą spraw zagranicznych. wtedy już 
Związek Ludowo-Narodowy czuł się doi 1: ni ety 
stanowiskiem, zajętem przez rząd w sprawie 
Ukrainy. A lę Grabski był wdęcczas skłonny do 
kompromisu. W tedy właśnie klub mówcy zwró­
cił się do p. Skulskiego z prośbą o bliższe wy­
jaśnienie, a p. Skulski chwalił się, że mu się 
udało wpłynąć na Belweder w sprawie ukitUii* 
SWcj w  duchu zasad, możliwych do przyjęcia 
przez Związek L udowo- Narodowy. Związek Lu­
dowo-Narodowy stworzył wówczas koncepcyę 
uznania w ładzy Fetlury, ale tylko w szcs&iu 
powiatach poza lin ią  frontu polskiego. Ns. to 
odparł premier Skulski, że zrobiono tu użytek 
z prywatnych rozmów, nieściśle przytaczanych 
w cein

W ZBUDZENIE NIEUFNOŚCI DO OSOBY PRE­
MIERA.

P. Skulski zaznaczył, ze, kiedv obejmował ster 
rządu, zdawa1 sobie sprawę, iż istnieją dwie 
koncepcye, szczególnie co do Diałoi usi {federa­
cyjna, i inkarpeiacyjna). Choaziło o uzgodnie­
nie i uzyskanie porozumienia. Co do Białorusi 
porozumienie osiągnięto, stawiając sprawę w 
ten sposób, aby Białorusi dać samorząd, za­
szczepiając równocześnie życzliwość ku Polsce, 
a nie koncepcyę własnej pańctwowości biało­
ruskiej. Premier Skulski kategorycznie oświad­
cza, że

RZĄD NIE ZBOCZYŁ Z ZASADNICZEJ LINII, 
SKREŚLONEJ PRZE? KOMISYĘ.

W  sprawie Ukrainy zaznaczył premier dążenie 
do umożliwienia Petlnrze samodzielnej akcyi, 
granice zaś Ukrainy określone zostały tyłku od 
zachodn, a decyzya definitywne, o losach Ukrai­
ny zapadnie dopiero na posiedzeniu konstytu­
anty uaraińskiej

Zn „miieninem było przemówienie pos. Duba- 
nwwicza (N. Zj. L.), który uchodził dotychczas 
„enlant terrible*1 narodowej demokracyi. Pos. 
Dubaaowicz w k om prom iso w e m na ogól prze­
mówieniu oświadczył, że rząd trzyma się jednej 
lin ii zasadniczej, stawia atoli tezy swe w for­
mie eLastyeznej, dejącej możność zastosowania 
się do potrzeby chwili. Niestety w Polsce stosu­
je sie dzisiaj te same metody walki, jakie sto- 
suwano przed 150 laty, a nie trzeba zapominać, 
iż  mogą one doprowadzić do zguby państwa. W  
polityce zagranicznej zachodzi koniecznoeir je­
dnolitego frontu, a zatem trzeba dążyć do po­
rozumienia.
STANOWISKO NARODOWEJ DEMOKRACYI 
SPRAW IA W RAŻENIE, ŻE DBA ONA RACZEJ 

O INTERESY ROSYI, N iż  POLSKI.
Pos. Dembiński położył nacisk n,a etyczną 

stronę postępku prrf. Grabskiego, wyrażając 
zdumienie, ż nie rozróżnił tego, cc wwlno, a co 
nfę jest dopuszcza lnem. Lin ia polityczna rządu 
jest jednolita i zasługuje na poparcie.

Fatalne wrażenie wywarło wystąpienie nowe 
go podsekretarza stanu Dąbrowskiego, lotóry 
mówi! w ten sposób, jak gdyby nie wiedział, o 
co właściwie chodzi, Stanął an. w obronie polir 
tyka, wytyczonej przez paryj-kj komitet narodo­
w y i p . Dmowskiego; punki ciężkości' tej poli­
tyki w idzi p. Dąbrowski na z.r :h odzie, a nie na 
wschodzie.

Pos. Daszyński, jako p: zowodnieżący, zwró­
cił tutaj uwagę wiceministra, Dąbrowiskiego, że 
odstąpił od tematu i Omawia rzetzy, które nie 
są objęte porządkiem dziennym. Wówczas wi-
ct minister umilkł i więcej już gic&u nie zabrał.

Przem awiali następiiie posłow e: Perl (socyar 
lista), Kamieniecki (Nar. Z. L.), de Rossol (Klub 
mdeszcz.) i  Rataj (F. S. L.), wszyncy za rezoln- 
cyą pas. Dufcnnowicza. (Rezolucyę tę w urzędo- 
wem brzmeniiu podaje P. A. T.). W  końcu za­
brał głos ks. Kaczyński (Klub chrzośc. dem.), 
oświadczając, że jego klub wstrzyma się od glo­
sowania. Nastąpiło głosowanie nad rezolucyą 
pos. D u ban owi cza, które daćo następujący re*
ultat: 19 głosvw padło za iczolucyą, 6 głosów 

’ *7eciw, a 3 posłów wstrz—ir oto się od glosow*' 
nlj. Przeclw  głosowali tylko narodowi demokra 
ci, a wstrzymali się od głosowania chrześc. de­
mokraci. Sprawę prezesury komis w  sprew sa" 
granicznycb znajduje się na razie w zawlp**®" 
niu. ZiTiecyduje o niej konwent seniorów.
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Jak się tłómaczyt pos. Grabski.
Warszawa '(P A T ) Komigya spraw zagranicz­

nych pod przawodnict'vem posła St. Grabskiego 
odbrału jdę cLdś aa. posiedzenie w  obecności proz. 
mtunistrów Skulskiego, p cdaekrouarzy stanu m i­
nisterstwa spraw za^r ULLoznych i*ąhs kiego i Dą 
borowskiego. Przewodniczący pos. Grabski zro- 
żył na wstępie ..wyjaśnienie następujące: „Od 
pierwszej eh.wili podjęcia przewodm wtwa komi- 
syi spraw zagrać i:cznj eh zrozumiałem, iż zada- 
niem metn jest przedewszystkiem aWj judzenie 
Puizetiwieństw w (Pjiżenia^h naszych politycz­
nych czynników w  zakresie polityki zagranicz­
nej. Gdy zaś stanęła na porządku obrad sprawa 
pokoju z Rosyą bolszewicką, dokładałem wszel­
kich staran, bl doprowadzić do jednolitego za. 
zewnątrz frontu i jak najpełniejszej harmonii 
dziaTn-iiiach sejmu, rsąuu i naczelnego dowódz 
twa. Niestety rząd złamał osiągnięte pod tym 
względem porozumienie, które znalazło swój wy­
raz w przyjętych przoz komisy ę war mak ł; i) iw- 
koju z Rosyą sowiecką, a wprowadzi w .- 
Liąd mnie i  moich przyjaciół polityczny cm o- 
Swiadozeuiaml od których natychmiast odbieg., 
zmusił mnie do zajęcia zdecydowanie opozycyj­
n e g o  sUmo witka przeciwko prowadzonej prze­
zeń polityce zagranicznej, szczególnie w  sprawne 
ukraińskiej. Według głębokiego mojego prze­
konania, wysoce niebezpiecznej dla przyszłości 
Rzeczypospolitej. W  tych warunkach nie je sten. 
w stanie wypełniać nadal tej roli pośredniczącej 
Którą sobie nakreiMjihui i a,ko przewodniczący 
komisyi zagranicznej i  składam przewodnictwo 
kom isji! Przewodnictwo obrad objął następnie 
wiceprezes komisyi pos. Daszyński. Po 4-godzin- 
nej dyskusyi komiisya przyjęła 19 glosami prze- 
gftwfco 6 glosom posłów Głąbińskiego, Stan. 
Grabskiego, Jabłonowskiego, Lutosławskiego, 
Marj arna, Seydy i hr. Skarbka wmisek dra Duba- 
oowicza: Kouusya spraw zagranicznych odplo- 
m  zarzut skierowany przeciwko rządowi przez 
ustępującego przewoduluzącego ko,uhfi posła 
Arabskiego. Przyjmuje do wianomośd wyjaśnię 
ala poetów i przechodzi nad tą sprawą do po. 
Bądku dziennego.________ ________________________

Uchwały Rady Naczelnej P . P . S .
W aran  a u (Teł.) Wczoraj przez c&ły dzień o- 

fendowałai Rada naczelna PPtS. Omawiano sy 
faalcyę polityczną w związku z rokowaniami 
pokojowymi. Przyjęto między innemi następu­
jące uchwały:

Rada naczelna stwjierdzai, że zerwane a powo­
du ultimatum oo do Rorysowa łukowania poko­
jowe powinny być na ncwo podjęte. Rada naczel 
na wzywa Zwiąeek posłów PPS., aby zatądaf od 
czadu wyjaśnień w lej sprawie.

Rada Naczelna uchwaliła że niema nic prze­
ciw udziałowi przedstawiciela Związku posłów 
W»S, w delegacyi pokojowej, o ile ta delegacya 
miałaby w bUzkim czasie i zgodnie z wymogami 
pokoju spiawieullwego i demokratyczn.euo przy­
stąpić do rokowań pokojoiwych.

Rada. naczelna, potwierdza swe poprzednio u- 
ebwaśy w  sprawjle warunków pokojowych i u- 
Bnaje Ta słuszne domaganie się od rządu rosyj­
skiego, aby zrzekł się zaborów w granicach 1772
*ram ra !B śB B ggB B =B -- ~ " [ » J

Listy z Pomorza.
II.

Światła i cienie.
Blask chwały i potęgi, w jakim stanęliśmy „a  

®ooaurau, zmienił odirazu stosunek całej ludno­
ści dla Po lsk i K iedy dla uciśnionej Oj czyśmy 
Poówięoąć słę zdolne były jednostki — pod opie­
ką onómey uciekało wszystko. A  tu tymczasem 
4* wojskjiesn ciągnął Lichwiarz, spekulant. To­
wary nikły z przerażającą szybkością — nowe 
Przychodziły skąpo i  kowzrtowałj już diwuikirotr 
tae; iczteno- i  p iąaokrotaie drożej. Podniosły się 

środków ży wnoścd: zabrakło mleka, ma- 
*ta. Robili totereey przyjezdni, w iich ślady szła 
tadm »ć miejscowa. Wtedzai nowa u:e budziła 
^*90 , co dawna; reopetktu. Wywieszono odezwy, 
Ze 'wszystkie napisy i  godła mają być polskie, 

obok nich tylko można zostamić niemieckie... 
lle pilnować tego m ieli m m i Niemcy. Bo tylko 

^aozelne stemotwiaka zastały obsadzone przez 
°laków  — wszędz e zresztą dawni ludzie zo- 

^ L  To iteż do dnia dzisiejszego nazwy ulic 
p o s ta ły  niemieckie i  to nie tyłko takie, jak 
f^Łestraase, Brfickemstrasse, Mauernstrasse, ale 
* tada, iw; rodzaju Friedrichsplatz, Moltikestras-

roka i zarazem domaga się od rządu, aby srra- 
wę samostanowienia ludów krasowych postawił 
z całą jawnością, wbrew wszelkim zakusom im- 
pary mistycznym.

Buława i n a i s i l i  i  n i a i l t l i
Warszawa (tel. M.). Jutro; w piąitek, jako w 

dzień imienin marszałka Sejmu, ada się noń 
delcga.cyai wszystkich klubów (z wyjątkiem  
P. P. Sm złoży mu życzenia i  ofiaruje w podar­
ku bułłtwą marszałkowską.

Wydalanie obcokrajowców z  Warszawy
Warszawa (PA.T) „Przegląd W ieczorny" k o ­

munikuje: dzisiaj rano zarządzono na skutek 
rozpor ządzenia, komisarza rządu rewizyę w ho 
telarh K.iig-ioi-kiir. Bj uelo-wskkm. Rewrjzya wy­
kryła obecność ogółem 17 osób nie posiadających 
prolongaty na pcfeyt w Warsza vie ponad ter­
min trzydniowy, aresztowano w«z,stklch. Są to 
przeważnie Żydzi rosyjscy, prawdopodahnm zo­
staną wszyscy z Warszawy wydaleni.

Polacy zdobyli 35 mandatów dc 
konstytuanty litewskiej.

Warszawa (PAT). „Gazeta. Wai^zawska" po­
daje wećuug oftirzymanj ch z W ilna wiadomości 
z d»'.:i,a 15 i 18 kwietnia: Odbyły się tn wybory 
do konstytuanty H^zypO" u «H  3 litewskiej. — 
W > zeresu miejscowości wybory nie odbyły się 
wskutek zaLu.Teń. Nieswdzianką jest częścio­
we powodzenie listy polskiej, która zdobędzie 
prawdopodobnie około 30 do 35 mandatów z po­
śród ogólnej liczby 130.
— j a- __ — — —

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi,
Budapeszt (PAT). Z Sofii donoszą, iż król n_a 

propozycyę prezydenta rady ministrów podpi­
sał dymh-yę mimmroiff Ma żarowa. Hurowa i 
Bajbwa. KierowiTt-bwc ministerstwa, spraw za­
granicznych po ustąpieniu Mazarowa obejmie 
prowizorycznie Stamouliński. Rada ministrów, 
chcąc dać nowy dowód dobrej woli, w wykona 
niu warunków traktatu pokojowego, postano­
w iła  lozpocząć doet&wę węgla do Serbii w  iio- 
ścj przRwąTziirinej przez trakfcut pokojowyy.

iiżkodowile wojeuoe HieinTei zgitauie ustaisue.
Paryż (PAT). Specjalny sprawozdawca „In- 

transigeanL ' 1 twierdzi, i e  konfereneya w San 
Remo postanowiła tnakir̂ iii pokojowy wersalski 
>jnr'onić -w tj-m duchu, iż suma, Jaką Niemcy 
mają jako odszkodowanie zapłacić w gotówce, 
i w towarach, ma być natychmiast ni • łona.

LiiiM  Bitki urztciw f i a W i  n g m i o
Wiedeń (PAT). Wedle „Berliner Tagblaitt" w 

Rjieice oglotszono strajk generalny. Ludność r*- 
jęła wobec wojska d‘Annunzia groźną postawę.

Ministerstwo sportu we Francyi.
Lyon (PAT). We Framcj-i ma być utworzony 

pierwszy na śwlecie depajTament spOrtu, z mi­

sę, SedanS3trais.se i  t. d „ co już nie da się ni- 
czem usprawiedliwić. Tam i .sam wiiĉ pić tabli­
czkę polską, W  Toruniu przyklejono papierowe 
napisy, które już zm j wa deszcz. Do tego tłuma- 
czen.e nazw ulic jest nieraz skaudalicizine, jak 
n. p. ul. Murnsi (Mauers^ię sse). Zrazu wiszj scy 
Niemcy mówili po polsku, — dziś widzą, że to 
iiiekotnieczine. bo po niemiecku rozumie każdy 
m ejsoowy mi“?ULkainiec, a  usiłuje rozumieć ka­
żdy przyjezdny, .kalecząc „szprachę" najeźdźców 
niemiłosiernie, byle tylko okazać, że znają ob­
cą mowę. Skutek jest ten, że w  policyi, w  dziale 
paszportowym w  Toruniu odipowieclzirmc mi:: 
„Bitte, spmeonen sie nur deutsch“. W  innym 
dziale policyi dopiero na. euergrcznc żądanie 
sprowadzono m i tłuniacza dla porozumienia się 
?.: władzi,|„polską11. Na poczcie w  Grudziądzu 
tłumacz był p«itrz**hsiy do nadania listu poleco­
nego. Przykłady takie mógłbym mnożyć w nie­
skończoność, gdyż rozmyślnie unikam używa­
nia niemrzyzny i roizmyślnie wyszukiwałem te­
go rodzaju konflikty', aile to już wystarczy.

Obraża to naszą dumę narodową — ale ma 
też i gorsze skutki. Niejedno ze rządzeni i e w ła­
dzy zostało schowane do kosza, inne wykonuje 
się opieszale. Niemcy rozmyślnie sabotują cale 
życie. Przed urzędami powstają ogonki, których 
dawniej nie było. Niektóre fakty biją w  oczy.

nlctreui ca ezele. Pepa-.-fcwment tem ma 9ię zaj­
mować sprawami ćwiczeń fizycznych, wyści­
gów, boksu i t. d. istnieje także projekt staran­
nego ćwiczenia wojskowego młoJateży dla uła­
twienia kształcenia w ojskowego i skrócenia je­
go trwania.

Glemenceaii powrócił do Paryża.
Lyon, ,PAT). Ag. Havasa. Clemenceau przybył 

we środę raino w po». rocie z Egjptu w doskOna- 
łom zdzojrnu do Pary-„Ł.

Ruch yiełdowy i dewizowy.
Lv.ów (PAT) Kursa giełdy rwows&iej z dnia 

23 bm. w walucie maikowiej. Ruble carckic po 
100 płacą 210, żądają. 224, ruble po 500 — 210, 
ruble droone 185.50 — 199.50, ruble dumskie po 
1000 —  49 — 59.50, ruble dumskie po 250 — 38.50
— 39.20 karbowańce po 1000 —* 09 Grzywny 
po 500 i wyżej 9.80 — 13.30. Franki framcuskie 
po 100 — 980 — 1120 a franki szwajcarskie po 
100 — 2800 — 3000. Sztertfmgi 630 — 700. Dolary 
amerykańskie 165 —  175. Dolary kanadyjskie 
123 — 133 Marki niemieckie po 1000 — 300 — 
325. Tranzakcye 306.00 —  318. Marki niemie-ikie 
po 100 — 280 — 294. Lei rumuńskie pu 500 — 245
—  255. Lei drobne 210 — 2?4. Liry włoskie 735
— 875. Tranzakcye 825.

Lwów (PAT) Kuraa dewiz, fon  dyn 630 — 700. 
Paryż 1050 — 1190. Zurych 2800 —  2940. Praga 
265 — 285, tranwukeye 271 — 272. Berlin 323 —  
343, tremzókcye 328. 325. Nowty York 161 — 175.

Płodność u zwierząt
(1.) Kiedy ludzkość u&aaria się na coraz bar­

dziej beznadziejną bezpłodność współczesnych 
związków małżeńskich, świat zwierzęcy lym- 
cz&iem okazuje niezwykłą doskonałość w sztu­
ce rozmnażania się. I tak pijawki i pająki np. 
składają po 107 jaj; mucha składa 144 jaj; 
żółw, znany j powolności żółw 1000 jaj, tak sa­
mo żaba; mały Lłały rak morski składa 6000 
jaj, a rozłocz 50.000. Cyilrj istonie imponujące.

Świat rybi nie porzebuje dla celów rozmna­
żania podatku od bezżenności: mała 25-centi- 
metrowa rybka zwana sziynką 9kłada 2o.llt 
jaj, śledź 36.000, karp 342.000; lin 383.000; ryba 
zwana jeżykiem milion jaj; płoć milion 300.000; 
dorsz 9 milionów 444.000 jaj Ślamazarny homar 
nie pozostaje w tyle za innymi, i wedle obliczeń 
statystyków składa 21.000 jaj...

„Salon Sztuki'1
ul. Szpitalna Nr. 40.

(na p rze ciw  te a tru  m iejskiego)r
sprzedaż i kupno obrazów pibrwszorzędnyak mi­
tr? ów, polskich i zagranicznych, po cenach rmiar­

kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dziel sztuk, za­

prowadza ayreacyt. również

sprzedał na spłaty. ™
Telefon 2486. 540

Oto w  Toruniu n. p. nieunw-kia czynniki wyko­
nawcze dotąd nie dają preucy byłym członkom 
naszych straży lu don ^h , zajmują natomiast 
N-emców i  to w  m t ;m. j rniomw przybłędów 
różnego ga'i,u3rku.

To Mszymiko podrywa autorytet władtz pol­
skich i to znacznie, ludność poczym*., się burzyć. 
Niezadowolenie zwraca się praedov raysitkiera 
przeciw polityce b. zeióoru prusk ego, któr,a 
nie jest w  stenie wsćrzymać rosnącej drożyzny, 
ale ściśle pTtaestreega ndepódnoszenda aarobków. 
Obsadzai co lępeze rtamowiska przez swoich, 
którzy tu nie są bynajmniej lrunanu Fory tu je 
zaciekle enludecyę, która w  demokratycznem 
Pomorzu bynajmniej gruntu podatnego zmależć 
nie może. Coraz głośniej rozlega się krzyk: 
Precz z ?l-orera b. zaboru pruskiego i to zna- 
miemmiejisze, że w  samym zaborze pruskim.

Na tym gruiKie rozw ija ełę obecna kampania 
wyborcza, do której szykują się Narodowe 
Stronnictwo Robotnicze:, Ludowcy tutejsi, Chrze 
ścijańska detnokracya. Nasza „Lu-ua‘‘ zrazu za­
powiadała roizbicie frontu polskiego i wystawie 
nie odrębnej listy kandydatów — cień opinii 
publicznej „obscuravit“ przecież tę ,^tellam“ 
polityczną —  wołała więc w ostatniej chwili 
I>ójść na kompromis. A.
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WY ŁĄCZ N£ ZASTĘPSTWO  
FABRYKI AUTOMOBILI

„FIAT*
Turynie (Włochy).

Benzyna, nafta, oliwa, smary.
AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIFŻAROWE. OMNIBUSY. 

ŁG JZIE MOTOROWE.
Wyroby gun.owe, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.

■OBSZERNA WYSTAWA skle- 
"  po w a oszklona zaraz do 
sprzodinia. WiaJomcść: Kar­
melicka 3. 1046

pANMA szyjąca biegle kołdry 
* zostrnic tai, z przyjętą do 
prac rur a i kołder Matusiewicz, 
Poselska 30. l043

pOTIWŁBNi CHuOPCY do ro-
■ boty i posyłek oraz robo­
tnice do palcowania do fabry­
ki .Darmi", KraMw, Podzamcza 
14. Zgłoszenia tylko między 
rodz. 3—4 poooł 1041

nÓfZUt UlL SIĘ ucznia Ha^y 
• V lub V I jako korepety­
tora dla uczn a I klasy gimn. 
realnego. Wiadomość Podgó­
rze. a. Długosza 11 drzwi 13. 

1040

r«avws
rUZMAKtY r+ fz  
KOf

»„ SWIFTA.
wt VI
ttrry g  .jwtAW.;’

rj v  iBy'momjtcittm \ Aflaw 
MWWIUttWWf V
* * * »  Hitv Jk w *
 ̂OCOH.fit: • vĘ?.' -;-li

i  M.r.S.dTii

Uzdolnionej
Panienki miejscowej

do sklepu poszukuje
S. Debelska, Kraków 

Fio.,ań«ka 2. 1031

Kasy kontrolne
Maszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzęci i- 
nia, naprawę i przoróbk.. prryi- 
muję Juliusz Haekar, św Mar­
ka 26. 102?

Rząoowo upoważnione

P O LS K IE K U K S A  H A N D LO W E
K .  Z I M O W S K J E G s

w Krakowi*, Rynek gł. 17, II p (w glmn. prof. jaworakfagoj.
Nowy kurs od 16 kwietnia do 16 lipca. Wpisy prźedpoł. 

I od godz. iO przy ul. Tenczyfisiroj 2, a popołudniu od godz. 
, 4-ej w szkole. 911

CPRZEDAM DOM PARTEROWY
®  7 ubikaoyi z ogrodem o- 
wocowym z odstąpieniem mie­
szkania) pokoju z kuchnią i 
.klepu z nrządzentem ewent. 
z towarem. Gotówka potrze­
bna 110.000 marek. Wiado­
mość: Podgórze, Trangula i l  
w sklepia. 1034

Sita druciane,
włósienne, a takie sam, sia­
tki drut do nabycia w Łan- 
dlu laraala Ch. Frohliełu w Rza- 

tzowfa. 910

Administratora (ki)
obfc<,naaego(nej) x działem o- 

- głoszeń,

Praktykanta i kursora
poszuku.emy zaraz. Zgłosze­
nia uo .Reklamy Polskiej4, 

Sławkowska 30, 1 p. 1027

Kupuje sra? p M h>
zcęsicą i darpską, obuwie Za­
wiadomienie pisemne i ostne, 

I Interes chrzećc. Drexlerowa, 
i ul. Szczepańska 5. I p w ofl- 
tynla. 584

Ważne rila P. T . Kupców!
slętna, ciężarki żelazne I mosiężna przyjmuje de re­
gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 
roboty w z-kres ulusarsiwa wchodzące wygon ijo 

szybko i rzetelnie 975

Pracownia ślusarska lufie m Chomika
w Krakowie, ul. T Koś-ńusrlb I. 2, Dz. XII.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

„SPEIK”  ioo
Z  F A b R Y K I  „ M A G N O L IA ”  

ora* mydła toaletowa t „LUtowa *  łeczne", 
„twa". „Magnolia", „ F e  jmeryjno |, „Ko. 
gmos> Magnolia", zawieraj. 80% tłuszczu, 
pastę do ząb iw  marka „Ewa", pastę do 

podłóg marka „Ewa". 
Raprezantacya na Małopolska l Śięsk Cieszyński

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ » ♦ » » ♦ ♦ ♦ + ♦ » «  a r » a a » M 4 t aa » » «

KONKURS.
Generalna Dyrtkcya Monopolu tytoniowego rozpisuje 

konkurs n  kilkanaście posad praktykau»ów przy faory- 
kaci wyrobów tytoniowych w Warszawie i Małopoisce.

Poc/.atkowa płaca wynosi miesięcznie Mk 1000.
Po zadawamiającej pracy przy fabrykacyi tytonia mota 

basiąpic stabiiizacya w  charakterze urzędnika.

Od kandydatów wymaga się:
1) Obywatelstwa I p«vnalafc»©ś«i pwWwewaj palaMaj.
2) Kieprzakroczatijck 30 lat Mda.
3) Lekarskiegu świadectwa zdrowia.
4; Świadectwa /.łuteaia agzaminu dojrzałości w szkole 

średniej i
5) Nadto winni przedłożyć dokumenta dotyczące ich 

służby wojskowej.
Podania z załączeniem dowodów stwierdzających po­

wyższe warunki, winni reflektanci wnosić przy dołączenia 
krótkiego życiorysu (curriculum vitae) do dnia 1 czerwca 
1920 do Generalnej Dyrekcyi monopolu tytuniowego 
w Warszawie, Cbmieina 36 lub dt> Dyrekcyi Rządowej 
Fabryki wyrobów Wtoniowvch w Krakowie, Dolne Mljny 
8—10.

Władze te. ud; lelać teł będą reflektantom ustnych in- 
Formacyi.

Generaltiit D yrrkcya  m onopolu tytoniow ego.

G EN ER A LN A  R LP R EZ EN T A C Y a

FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK
B. KASPROW ICZ W GN IEŹN IE

zawiadamia swoich stałych Odbiorców, ża 
przyjmuje zamówienia ua dostawy w ory­
ginalnych skrzynkach ze swych składów 
komisowych dla najbliższego transportu

„KOMPAS”
PńLSKIfc BIURO M5ĘD2YNAR0D0W. HAM0LU

Kraków, ul. Sm oleńsk 16 .
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. iot5 ))i

Wydział Powiatowy w Tomaszowie Lubalskim
poszukuje

rutynowanego rachmistrza
ze znajomością fśtarbowości powiatowych zwią­
zków komunalnych. Wynagrodzenie równorzędne { 
z VU. kategoryą piać urzędników państwowych. ' 
Oferty wraz z odpisami świadectw praktycznych 
i warunkami składać do Wydziału Powiatowego 

w Tomaszowie Lubelskim. 1028

lipiiHtuya u  K op sie i W  C w ia ti:
P 822

A. J. LEWIŃSKI
Kraków, ul. Starowiślna 35  

Kursa maturyczne i uzupełniające
„ H A T  U S i J l K r a k ó w ,  ul. Sirodzka 32/1!.
(Kierownik fachowy przyjmują od g iz. .3—4; w niatci.l. 
I święta od 11—12. Sskreiaryat czynny ad 9 -1 t od 3 - 6, 

w niedziela I święta ud 10 — 12)
I. Kursa gim nazyalno-reubic^
II. Kursa semi jaryalne
II. Kursa w jrdzia łow e dia P. T. Nauczycielstw a 

IV . Ku/sa a ia reprobowanycb
V . Kursa przygolow . do fg z . z ki. V  i V I szkół śreńui<*b.

V I. L e k c je  indyw idualne i zb iorowe.
V II. Kuna karssponćencyjna dla wszystNich powyższych grup, 

wprowadzona przez nasz z&izęd po raz pierwszy w Fulsc 
przygotowuję za pomocę miotięcznych instrukcyi i sprawo- 
udań z przebiegu nauki na kursach zb iorow ych . Próbna 
loko,•> b.-płatnia.

Uczą p ro fesorow ie  krakowskich szkół średnich i aemi- 
naryów  nauczycielskich.

informacja i proapokta kazpłatnie 
kom. in lkat :  Najbliższokollrkw'uir. od 10—12 mila. Kurs 

rapezytoryjny zbiorowy rozpocznie się 31 maja. W tako orga- 
nlzacyi kuraa wakaoyjne. 926

NOWE I UŻYWANE «*
AUTOMOBILE

osobowe i oiożarowe, pneumatyki no- 
w - vfszelkioh dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia ’vszelkiego rodza­
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarezsją 227

Inż. H. LIDKA & A. TESARZ
M O R A W S K A  O S T R A W A . Telsfcn 831/11.

SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSłOWA
z ogran. poręką

Kraków, ui. P U a r s K a  4
Talafon 3476.

F I  I | F  • WARSZAWA - LWÓw - GDAŃSK 
r i U . l L . .  TORUŃ — KATOWICE — WILNO

B. ARMATOWICŻ
Jubiler

K r u k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 7 ,
poleca swój bogate zaopatrzony magazyn wyrobów zio 
tych i srebrnych. Kupuje złi to i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 22

] Z M IA N A  L O K A L U ! 1006

B iu ra  T ow . Uhezp, ̂ K o sm o s "
przeniesione zostały do domn przy 
rzyoiećkiej 1. 11, H I piętro. Nr

zy ni. Zwie- L  
. tel. 3327, L

■r w o T " ? 1 w w w y y r y r  w w w  sS

J A D W T G A  S P U N E R
Do t  eksportowy wyrobów galanteryj­
nych, szczotkerskich i powroźniczych

i!Sod w Krakowie, ul. Dietiowska I. 5
poleca

szczotki czysto ryżowe, pendzie, zmiotld, zamiatacze i inne 
towary w zakres szczoticarski wchodzące, po cenach fa 

buycznych. ręcząc za rzetelną i szybką obsługę. 359

Guma do wycierania 
z m arka Lew
j d d t K a j l e p d z ą .

Naloty baiznę rwracuć 
uwagę r>« mi.ki ochrannę.

640

i ł T Y Y f  V f  T Y Y Y Y

M a g a z y n
ubiorów wojskowych \ cywilrych
W incentego Z m i łó .  byłego legionisty 

m Krakowie, ul. św. Tomasza 21
wykonuje dla wojska polskiego mnndury fcciśl:- wedłni 

przepisu. 185

K E K S A  P R A W N I C Z E
KRAKÓW, JASNA 10/UI

pod nowetn kicrcwnictwem reorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo 
ćzynają I.EKCYE  ZBtOROWL oraz naukę indyi 1- 
duama. Dostarczamy cały uzupełniony iiiateryał. 843

L  JABŁOŃSKI
Kraków, ui. Krakowska 5 (oficyny)
poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony

M A G A Z Y N  K O t f ^ E K C Y !  
D A M S K I E J  i  D Z t E C I N N E J

w y k o n a n y  w e d łu g  
najnowszych m odeli

Jako to:

płasreze, sró d n ice  i kostyumy 
oraz p ła sz c z y k i dziecinne*
Zamówienia uskutecznia się szybkc i rzetelni 

po cenach amiarkowanych. rrn)

w Sosnowcu, Sadowa 6
potrzebuje natychm iast k iłaudziesięciu  robotui- 
ków  w w ieku od ‘29—36 lat do kopalń w Za­
głębiu Dąbrowskiem . Nadto potrzebni są: ślusa­
rze, tokarze, forn iie ize , cieśle, służba dom owa 

i c litopcy do róbOt polnych. 96?

Wvdawca: W  zastępstwie Opiłki W y^ a r litraj NEdifcr*‘ J. Konarski. — Redaktor cdpttwledz. Wlddz. StrychazCId — Dick , LmJewa Kraków,


